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JAK JUGOSŁAWIA POZBYWA SIĘ o b c o r r a - 
j o w ^ tfw ?

Budapeszt. {PIAT) IW nocy z 8 na 9 bm. włą­
czę Jugosłowiańskie wyciągnęły z łóżek około 300 
W ęgrów, znajdujących się w Jugosławii i nie po­
zwalając im m ubranie się Iu5 soakowanie rze­
czy, wsadziły ich do pociągu towarowego, po- 
czem odstawiły ten pociąg na granicę węgierska 
i przesunęły wagony na tor węgierski, barykadp- 
Jac przy nim, celem przeszkodzenia; ich powro­
towi.

Władze węgierskie stwierdziły, że wśród w y­
dalonych w ten sposób W ęgrów znajduTe się 4 
ffsięży kościoła reformowanego, 4 księży kato­
lickich, bardzo wielu lekarzy, inżynierów, apte­
karzy itp. Węgierskie ministerstwo spraw zagra­
nicznych poczyniło energiczne kroki w tej spra> 
yrle

WYRuK NA MORDERCÓW TISZY,

Sudapcszt. Trybunał wojskowy wydał wyrok 
w sprawie morderców hr. Tiszy. Oskarżonych 
uznano za winnych gwałtu I skazano na roboty 
przymusowe od #2 do 7 lat.

Winy morderstwa' nie można' byfo ustalić .wo­
bec tego, że oskarżeni którzy działali pod nacis* 
kiem psychicznym, nie mogli zdawać sobie spra­
w y ze zbrodniczaści swego działania. Sad podkre­
śla w motywach, że wprawazie oskarżeni powin­
ni byli odmówić wykonania rozkazu, wobec tego 
jednak, że rozkaz otrzymali w chwili, w której 
obowiązywały prawa wojenne, odmawiając prze­
to jego wykonania, naraziliby wiasne życie.

Pogrzeb Rathenaua.(M* W6W",tr!numaru).

krajowe i zsgraniczne po najtańszych 
cenach tylko i Firmy M  A R C S K L l 

H SS-JH u T A S A K , Lwćw, Trybunaisk- 19 
a eBBBBa  (Hotel p o i 3-iaą koronami) 18246

P r z a s ł r a g a  a i a  b ą i K i & s g s f e  a  H 9 b b » «  !>Vi<sSuska ?
zwracam  s*ę z apelem do miarodajnych czynników, by raczyły pouczyć P. Mannera, 

jak ma się obchodzić z h.icnteią u niego UuDuiącn. — We wtorek 11. Iipca udałem się do 
sklepu Mannera celsm  zakupu. Gdy kupno njo doszło do skntku — Maurer brutalnie po­
stąpił wobec mnie, używając najgorszych wyrazów, następnie wytrącił mnie ze sklepu ! gdyby 
mnie W. P. MUller i T i'g e r  nie byli zatrzymali, byłby ranie tramwaj przejechał. — Odda­
łam  sprawę do sądu karnego, by Pana tego neuczyć, aby nie był bohałe ■em wobec bez­
bronnej kobiety. Apeluję do P. T. Publiczności, by u tej firmy nio kupowała, a to będzie 
dia tego „kupca“ najlepszą nauką. — Niech P. Manner jadzie do Azyl, jeśli nie umie sprze­
dawać i po kupiacku traktować polskiej publiczności. A może tak działają nań obecne 
upały... Obecnie P. T. Publiczność rra jeszcze jeden dowód, że wszelkie przestrogi i osLza- 
żenia przeciw Mannerowi z ul. Sykstuskiej 2, oparte są na prawdzie.
1A283 2 poważaniem S r b S ^ t ł t e r ,  Lwów ulica Słowackiego 2k
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(Od naszego korespondenta.)

.W arszawa, 9f Ełpc4,

Beznadziejny charakter zmagań się 
praw icy i lew icy  sejm owej budzi w opinii 
politycznej i prasie jak najpoważniejsze 
refleksye. W zajem ne obwinianie się o 
zdradę i działanie na szkodę O jczyzny 
nizybiera rozm iary coraz ostrzejsze a 
tym czasem  poza granicami Polski urabia 
się opinia, że Polska to kraj, w którym pa 
nuje chroniczny stan przesilenia i dymisyi 
gabinetu.

Kor.solidacya lew icy  jaka nastąpiła w  
ostatnim tygodniu ma wy< aźny charakter 
sam oobrony przeciw  u roszczeniom  ow e­
go „poEpa-lewiatana11 —  jak się w yraża 
jeden z publicystów, —  którego chade- 
cya, skuldecya, dubadecya, kapedecya itd. 
są, tytko ramionami, a w  którego wnętrzu 
siedzą pp. Dm owski, W ierzbicki, St Grab 
siki i Brun. Dążenia prawicy, maskowane 
zręcznie przez klub pracy konstytucyjnej 
staraniami o  miły praw icy rząd lew icow y  
nie m ogą ulegać wątpliwości. Zresztą że 
partya jakaś dąży do w ładzy, zw łaszcza 
przed wyboram i to rzecz zupełnie natural

PLEBISCYT NOWEIISTYCZNT „WIEKU 
NOWEGO".

GODŁO: „Siedemnaście".

(Nowela).

Nowele przeznaczone do na­
grody czytelników. Rozstrzygnie 
glosowania po ukończeniu dnacu 
nowel.

(Ciąg dalszy.)

2.
Po kolacyi p. Aurelia, krzątając się i ów 

dzie oraz czyniąc zadość swej gadatliwości, 
powtarzała synowi zasłyszane nowości i piotki, 
a on schylony nad stołem pisał iakieś poza 
biurowe referaty. To wszystko, co mówiła 
matka słyszał codziennie z małerni odmianami 
W ięc przywykł do jej żalów i wymówek, któ 
remi pizeplatała swe gadaniny, jak do cykania 
zegara. Ale jedna nowina zaciekawiła go-.

— Wiesz, ma tu przyjechać za parę dni 
teatr L

— Jaki teatr?
Podobno z 'Waiszawy! Ale kto ich tam 

wie: wszystkie kom edj anty, mówią, że z War 
szawy sąr"a widzieli oni Warszawę!..

— A co będą grali, nie wie mama?
— Bo io nic wiesz, co ' zawsze grają?

„WIEK NOW ’y'a Nr. 6321 z d.-P, 13 lipca

na, inna sprawa, czy  środki obrane zasłu­
gują na usprawiedliwienie. Środkiem zaś 
tym jest tendencyjne szerzenie anarchii 
w państwie, aby w mętnej wodzie łow ić 
rybv iub co gorsza stwarzać grunt podat­
ny dla komunizmu i wszelkiego rodzaju 
w yw rotow ych  zapędów. Uniesiony św ię­
tem patryotyzimem prokurator w  procesie 
posła Dąbala p, Rattinger zarzucił posło­
wi Woźni-ckiemu kłam stwo w zeznaniach. 
Takie dygresye polityczne w  sali sądo- 
v/ej i zspał oburzenia obywatelskiego u 
prokuratora są o wiele mniej skuteczną 
bronią na komunistów, niżby nią być m o­
gło utworzenie w reszcie trw ałego rządu.

W  pismach o przeciwnych zresztą po 
gilądach, a w ięc w  „Kimjerze polskim11 i 
..Przeglądzie w ieczornym 11 ukazały się 
w y w od y  przekonywujące, że tworzenie 
rządu natrafia obeoire w  Polsce z 'c z y s to  
formalnych pow odów  na przeszkody 
wprost nie do pokonania.

„Przeglajd wieczorny-11 wykazuje że 
system tworzenia rządu przez kom isyę 
główną stwarza t. zw . „w iększość nieo­
becnych11, t. ztn tych, którzy na komisył 
rfeobecni na plenum wszelako głosują. 
W ów czas nawet przez kom isyę główną 
w yznaczony rzad może być obalony przez 
Sęjm ..Przegląd11 pisze:

„System  ten. równie prosty jak zmyśl 
ny, zapewnia w ięc Sejm owi obalenie rzą 
du prawie w każdym w y p a d k u ;  nawet 
gdy uda sic desygnow ać kandydata, to 
niebezpieczeństw/o utworzenia rządu jesz

W zeszłym roku przedstawiali te. jak się na 
żywa..

„Śluby pan.Ańskie11.
— Właśnie... Swoją drogą, ładne to było!
— Poszłaby mama teraz? nieśmiało zapy 

tal Marcin.
— Możebym i poszła, jak bilety nie będą 

drogie, — mówiła leżąc już w łóiżku, zobaczy 
się. No, ale zgaś lampę 1 idź spać,

0.

Rzeczywiście, po upływie trzech dni trupa 
nrowdncyonalnych aktorów przj-była da mia­
steczka. W  drewnianej budzie, szumnie zwanej 
„teatrem raiejskiem14 zapowiedziano- „Grube 
ryby11.

I jednym z pierwszych przy kasie był 
Marcin. Kupił dwa bilety, dokładając do pieniv 
dzy przeznaczonych na ten cel przez matkę 
trochę ze swojej go-towki, zbieranej i ukrywa­
nej przed matką.

Oboje przybyli do teatru na długo przed 
podniesieniom Ikurtynyą matka, przystrojona 
odświętnie, syn w-yrwany ze swej codziennej 
apatyi. Ona wprawnemi oczyma obmacywała 
postacie kobiet t mężczyzn, zwolna zapełnia­
jących widowuR; on, zatopiony w  swych roz­
budzonych myślach, me zwracał na nie uwagi..

Widowiska sceYczne, tia których bywał 
obecny, na palcach mógł policzyć. A  zawsze 
słuchał dya-Iogów i patrzył na liche dekoracye-, 
jak zaczarowany.

Podniesiona kurtyna odsłaniała mu zaką 
tek tego świata, którego n!e umiałby wskazać 
na mapie, o  którym jednak m'ał dokładne, dro 
birzgowe w-prost wyobrażenie. Budował się 
tln świat z powieści, czytanych żarliwie a 
bezkrytycznie z fragmentów sennych i przywi

1922.

cze bezpośrednio nie grozi. C zęść nieobec 
nych m oże cofnąć swe zezwolenie na f e r - ! 
mowanie gabinetu jeszcze przed zebra­
niem się plenum i w ów czas —  jak to b y ło  
z p. Przanowskim  —  gabinet umiera w ło ­
nie matki. A gdyby  przypadkiem został u- 
tw orzony to zaw sze jeszcze pozostaje nio 
żność obalenia go na plenum, gdzie d ecy ­
dują N 'eobecni już przemienieni na O bec­
nych. Tak się stało z p. S'iwińskim. P ro­
cedura ta jest łatwą. W ystarczy  aby Nie­
obecni jakiegoś małego klubiku g łosow ali 
jako Obecni przeciw  rządowi, a rząd c -  
trzymuje mniejszość, a wraz z  nią tytuł i 
charakter nieobecnego.11

T o też słusznie naigrywaią się z takie 
go systemu, pisze organ sym patyzujący z 
klubem pracy konstytucyjnej, który7 prze­
silenie przewlekł, —  bardzo trafnie:

„Z  kompromitacyi, jaką jest upadek 
rządu p. Śliwińskiego, może W ysoki Seirrs 
w yciągnąć naukę w' podwójnym  kierunku. 
iMoże aibo bnnać dalej w  błoto czerw co ­
wej uchw ały i próbow ać ująć w  paragra­
fy  to w szystko, co mimo wszelkich w ysil 
feów pozostało jeszcze nieuregulowane u- 
staw ow o: może przepisać, że desygnow a 
ny pi zez Naczelnika państwa premier mu 
si naprzód podać listę ministrów do w iado 
mości klubów np. przez wyw ieszenie jej 
za kratkami w  hali sejm owej na przeciąg 
ośmiu dni —  następme w  razie braku 
sprzeciwu zakomunikować tekst exDose 
przez umieszczenie go w  nieurztędowej 
części „M onitora P olskiego11 —  a w koń-

dzeń. Budź, się ten świat na dźwięk słowa, 
padającego ze sceny..

P. Aurelia trąciła zadumanego syna.
—  A ukion że się, p-an burmistrz ratrzj. ną 

cebie.
Marcin wstai t ukłonił się. Na widowni już 

było pełnej: Z  bezbarwnym uśmiechem na li­
stach. Bezpański wstawał co chwila, by po­
chylić głowę przed którymś z możnowładców 
miejscowych. Wreszcie zgaszono światła. P o­
strzępiona i połatana kurtyna rozsunęła się nie 
chętnie, fałdując pokracznie. Marcin znicrucho 
miał. Wszystek stał się słuchem i wzrokiem. 
Ale nie słyszał rozmów bezceremonialnej pu­
bliczności, ani hałasów drzwi otwieranych 
przez spóźnionych widzów, słysząc natomiast 
każdy szmer, uczyniony przez aktora na 
scenie.

Z chwilą, gdy zjawiła się tam Wandzia, 
Bezpański doznał nagłego olśnienia. Aktorka 
w tej roli wydala mu ssę prześliczną. Dźwięk 
jej głosu owionął go dziwnym czarem, wstrzą­
snął sercem i w całem ciele rozigrał jakieś 
słodkie fale. Więc w  czasie antraktów lał 
-wściekle brawa, w  czasie akcyi scemcznej nie 
widział nikogo więcej, m ocz Wandzi.

P. Aurelia zauważyła niezwykłe podnie­
cenie syna.

— Cóż ty tak podskakujesz?
Marcin znuesZal się. Zauważył kilka par 

ironicznych oczu utkwionych w  sobie... Oso­
wiał wiec znowu, bąknął coś make w  odpowie 
d:-:i... Wychodząc, zatrzymał się we drzwiach 
teatru.

IZ. d. a.l !
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cu. oczyw iście  — złożyć swoją misyę. W  
ten dopiero sposób prawa „prew encyjne" 
Sejmu byłyby  murowane, a równocześnie 
droga do utworzenia rządu —  zamuro­
wana.

Albo też przeciwnie m oże nasz Sejm 
suwerenny pozostaw ić uchwały z 16. 
czerw ca b. ri tam, gdzie leżą, w  lodowni 
komisyi konstytucyjnej, pozostaw ić Na­
czelnikowi Państwa troskę zbadania praw 
dziwej opinii Sejmu i nonTmacyę prezesa 
Rady ministrów, pozostaw ić temu preze­
sowi troskę założenia gabinetu i dopiero 
ujrzawszy now y rząd przed sobą, usły­
szaw szy jego program, udzielić mu lub od 
m ów ić sw ego zaufania. W ów czas, ale tył 
ko w ów czas obalenie rządu przez Sejm, 
w jrpjyw ające z  jego konstytucyjnego ti- 
prawnienia, będzie m ogło być zasługą lub 
winą. a!e nie 'będzie musiało być kom pro- 
mitaeyą".

B y łob y  bardzo pocieszającemu gdy ­
by „Klub pracy konstytucyjnej'1, którego 
w ym ysłem  jest przecież^ „komigSów", te 
nauki sw ego organu wziął sobie rzeczy ­
wiście do serca. O szczędziłby Polsce 
kornpromitacyi, a swoją nadszarpaną o- 
plnię poprawj.1.

M .

Zbiera cis złoto i sreorj lb 
Sk rii Polski!

J. K. Ilłakowscz: Śmierć Fetóltsa, Warszawa, 
1922. Nattład&m Tow. wydawn. „laajs . —
Zygm. Kar siu: Masujący po;anek. Warszawa 
1922. Nakł. Tow. wyd. Jguls". — Józ. Aiefcsan- 
cei Gałuszka: Dusza miasta. Kraków 1922. 
Gebethner i Wolff w Warszawie. — Tegoż: 
Uśmiechy Boga. Gebethner i Wolff. Kraków 
1922. — Ks. Franciszek BJolmcki: Kwiaty przy 
drożne. Lwów 1922. Nakł. Tow, „Biblioteki ro- 
Ug;. ne|“ . — Wiliam Shakespeare: Sonety. Prze 
kład Jana Kasprowicza. Warsz: wa 1922. Inst. 
■Wydawn. „Biblioteka p»'ska“ . — Leopold 
Sfaif- Ptakpsn filtebieskim. Wydanie czwarto. 
Warszawa i922 Nak*», Biblioteka polskiej". — 
Józef Ruffsr rPosłanie db dusz. Wydanie dru 
gis. Nakładem „Biblioteki polskiej w War 

szawie.

Wśród kobiecych piór, piszących poezye, 
pierwsze nnejce naieży się obećnie p. Ulako- 
wDz. Jest to talent bezsprzecznie bardzo duży. 
Od pierwszych zbiorów do obecnego przebyła 
p. Iłlakowicz drogę nieustannego kształcenia 
swej wyobraźni poetyckiej i własnego ‘ stylu. 
Dziś p. Ilłakowlcz jest talentein skrystalizo- 
iwanym. mocnvm, bogatym w indywidualne 
środki artystycznego wypowiadania się i wła­
sno koncepcye poetyckiego świata, ^ozena 
bezpretencyonalność szczerych i wprost z Tu­
szy wypowiadanych wierszy, zawiera w sobie 
urok oryginalności. Subtelny, miękki, a jednak 
bezpośrednio z życiem związany kąt patrze­
nia, ujawnia się w  tych zapatrzeniach’ w świat 
prsez mate, ale wrażliwe okienko jej duszy.

P O L E S I E .
W  połow ie mniej w ięcej naszej o- 

gromnej granicy wschodniej rozciąga się 
obszar niezmierzonych błot Poleskich. 
W arto na tę jedyną w Polsce krainę zw ró 
cić uwagę, bo ma ona duże znaczenie ze 
względu na obronność’ naszej granicy 
wschodniej. Polesie jest wielkim basenem 
którego oś stanowi Prypeć, uchodząca do 
Dniepru. Powstanie tych rozległych błot 
i bagien tłóm aczym y sobie w sposób na­
stępujący : płyta ukraińska, zbudowana ź 
granitów, płyta, którą płynie Dniepr, dą­
żąc do m orza Czarnego, leżała niegdyś ni 
żej róż dzisiaj, wskutek czego odpływ  
w ód odbyw ał się bez przeszkód, sw obod­
nie. I w tedy błot ni bagien nie by ło  w  ba­
senie Poleskim, Ale w  pewnym  momencie 
pod pływ em  sił górotw órczych , płyta u- 
krainska poczęła s:ę y/znosić w  górę. W  o 
dy Dniepru zaczęły się energicznie w ci­
nać w granitowe podłoże płyty, poczęły  
sic z szumem rozbijać o potężne „poro­
hy", tw orząc miejscami straszliwe wiry, 
to znów zdradliwe i wązkie przesmyki, w  
których w ody się spiętrzyły .nie mogąc 
szybko odpiyw ać. To właśnie spiętrzanie 
się w ód by ło  głów ną .przyczyną powsta­
nia błot poleskich. Nadmiar w ód nie m o­
gąc odpłynąć, począł się rozlew ać szero­
ko, poozą} zatapiać szeroko kraj, —  i tak 
Dowstały bagna Polesia. Zatem charakter 
k ra in lm zow y Polesia jest tego rodzaju:

P. iiłakowicz nie urabia niczego na marę 
wielkich słów, nie stylizuje swojej treści, bod­
nia wykwita w prosi _ z jej wewnętrznego na­
stroju, który rna w1 kobrę przedziwną harmonię 
i pogodę. Stąd też wiersze p. Itłakowicz pły­
ną jak wartka woda. Maio wielkich, szumnych 
słów, ale głęboki i silny nurt poelycldego pędu.

W niezgodzie z sobą i z światem żyje 
Zygmunt Karski. Młodzieńczy polot skłania go 
do łatwego pesynrzmu, karmiącego się nie­
uchwytnymi inarzeniiami i uogólniającego 
wiasne do'egli\vości do organu cierpień wszech 
świata. Zbyt szerokie kolo zakreślił sobie 
p. Karski. Remmisoencye romantyczne i prze 
starzały patos liryczny, powinien zastąpić 
glębszem wniknięciem w treść dzisiejszego 
życia, którego ma być poetą. Dużo jest pięk­
nych słów, a nawet pięknych porównań i me 
tafor poetyekch w poezyach Karskiego. Aie 
brak im kośćca myśkrwegó '* świadomości ar­
tystycznych dróg. P. Karski powinien przemie­
nić się z „złocistego kaznodzieję" w spiżowe­
go tytana, nawołującego gromem i walącego 
pięścią w  przyziemny kark współczesności1. 
A tymczasem p. Karski mówi pięknie, ale bez- 
treściwie:

„Lubię latem o  jedenastej godzinie 
Błądzrć wśród sennych sadzawek,
Aksamit przedpołudnia wśródi palców mf

nfynio
Nęci cień bladych ławek..“

Dopóki p. Karski nie wejdzie na drogi dzi­
siejszego ż y ca  i nie przetworzy surowego Ich 
elementu-na własne .wartości, wiersze jego bę­
dą echem zabłąkanej pieśni, której nieodstęp­
nym towarzyszem jest zawsze milczenie.

Na ulice wszedł, by szu*ać M  rynsztoku

kraj nizko położony, bagnisty, senny I 
smutny, ogromne obszary wód, torfy, a 
na miejscach w yższych  —  las. Jest rzeczą 
znanąi że krajobraz odbija się jak w zw ier 
ciedle w duszy ludu. który na ten krajo­
braz patrzy od pokoleń całych. W szak 
wiadomo, że innego charakteru jest mie­
szkaniec gór, które strzelają w niebo igli­
cami turni; innego usposobienia jest mie­
szkaniec równin, złocących  się łanami 
zbóż iinnego mieszkaniec smutnych, pło- 
nych stepów lub pustyń, po kkuych tylko 
wiatr pędzi tumany piasku. Mieszkaniec 
g # .  góra] smukły jak jodła, szybki jak 
górski potok, —  ma w .sob ie  coś z orla, 
który w ą ż y ;si,ę na .skrzydłach ponad igli­
cą turni tatrzańskich. Mieszkaniec żyznej 
równiny, po której wije się srebrna, wstę­
ga W isły . —  dziarski i sw obodny w  głos 
huknie: .W esoły, szczęśliw y Krakowia­
czek ci ja !“ A mieszkaniec Polesia w pa­
trzony w  monotonny i smutny krajobraz 
poleski,, —  będzie ™k ten krajobraz —- 
smutny, i senny meraz, powolny. I rzeczy  
wiście takimi są Poleszucy. Obszar biot 
nie usposabia do w esołości, nie budzi e- 
nergii, nie' rozwija zdolności. W ogóle ob­
szar błot nie sprzyja pracy kulłuralnej, 
pracy cywilizacyjnej. G dy  spojrzym y np. 
na mape wyobrażającą rozmieszczenie na 
ziemiach polskich zbiorów , muzeów-^bibko 
tek, —  to zobaczym y, że ow e drobne pla 
oówki kujłtury są rozrzucone jakaś hojną 
dobrą dłonią po ziemiach L itw y główm e, 
hen aż po Dźwinę i Inflanty Poiskie; po-

pogubionyeh gwiazd" Józef Aleksander Gału­
szka. Włóczęga jego po mieście przynosi wiele 
interesujących rzeczy. Nuży tylko wieczne po­
wtarzanie tych samych motywów i refleksyi. 
Brak przytem p. Gałuszce siły ekspresyi 
i jędrności w  oddawaniu swych myśli. Naj­
lepszy i najsilniej napisany wiersz wstępny 
„Dusza miasta", zawiera kilka dobrych po­
równań.

O miasto! — Wzdłuż ulic widmowych
perspektywy 

które się dłttgim sznurem świateł roją 
pomykam chyłkiem, cicho jak detektyw 
za duszą tw oją-------

Całość me dale jednak wrażenia mocnego. 
Pospolitość niektórych rymów i niewybred- 
ncśe słów zaciera dobpe niekiedy i oryginalne 
pomysły.

Rozkochany w słońcu i w  Bogu drugi 
tomik jego poezyi. „Uśmiechy Boga" jest oró- 
bą odnalezienia mocnych, świeżych źródeł w 
przyrodze. Poeta .powziął „świat prz e w ę dr o 
wać od krańca po kraniec i u 
każdego opowiadać pioga świętą e- 
w angeli sołnccznego Boga". — Brak 
mu jednak sił do tego wielkiego zadama Po- 
ezyc iego są to pyłki, blade, rozlatujące się w 
nicość za lada ,podmuchem .Motywa, znane z 
„duszy miasta" powtarzają s;ę znów. Świat 
Gałuszki jest bezwarunkowo za ciasny, zakres 
przeżyć za mały. Powinien nabrać szerszego 
tchu i me zasklepiać się w  zamkniętym kole 
tych samych tematów. Pozatem posiada Ga­
łuszka wielkie czucie dla przyrody i umie uj­
mować swoje wrażenia w ramy pięknych o- 
brazow.

, Wiole sentymentu i szczerej lozlewnoścl



Tem na W ołyniu, Ukrainie, Podolu. Brak 
leli tylko zupełnie na obszarze błot Pole­
sia. Na obszarze błot i bagien nikim, muzy. 
To samo odnosi się do inapy przedstawia­
jącej diuki, w ydaw nictw a polskie, tudzież 
miejsca w których w chwili wybuchu wiel 
kiej w ojny w ychodziły dzienniki polskie. 
Obszar Polesia jest prawie zupełnie pu­
sty. Ale błota i bagna, jakkolwiek nie 
sprzyjają pracy kulturalnej, mają inne. do 
niosłe znaczenie, —  znaczenie pr^ede- 
wszystkiem ochronne, strategiczne. liisto- 
rya udowadnia, że panowanie Rzymian nie 
m ogło nigdy na stałe emanować obszaru 
dzisiejszej Holandyi, obszaru bagnistego 
i błotnistego. W id e  krwi rzymskiej, pola­
ło. się na poskromienie powstania Bata- 
w ów . Batawowie i F ryzow ie zaw sze u- 
nieli w ybić siię na wolność i umieli w ol­
ności sw ojej bronić. I nic dziw nego: mieli 
oparcie i to potężne w  delcie Renu, w o- 
gromnych bagnach, które broniły lepiej 
niż mury tw ierdzy i w w yspach barjero- 
wych, zam ykających dostęp do zatoki Zui 
der-See. W yspy te osłaniały zatokę Zui- 

-derySee, a -rów nocześnie b y ły  podstawą 
ehspanzyi F ryzów  na rrtorźe. W iele innych 
przykładów  ppli ochionnej błot i bagien 
przytacza histoiya. Tę samą rolę spełnia­
na —  rzecz oczyw ista —  bagna Polesia. 
Zmuszają one nieprzyjaciela do rozdzielę 
nia sw ojch  sił które muszą obchodzić ba­
gna dookoła. W obec tego specyainego 
znaczenia nabierają ow e drogi, biegnące 
na odwodzie błot Poleskich t. zn. droga 
połudtTowa albo wołyńska i droga półno­
cna albo litewsko-białoruska. Bardzo wa 
Żmą jest droga południowa tj. wołyńska. 
Biegnie ona tak zwaną „bramą w ołyń ­
ską", na której od wieków ścierały się fa­
le historyk Kramy W ołyńskiej broni trój­
kąt twierdz. Łuck, Dubno, Równe. Dzisiaj 
znaczenie tych  twierdz podupadło, ale kie 
dyś by ły  one ogromnie ważne. Jak wiel- 
k :e jest znaczenie strategiczne błot pole­
skich św iadczy najlepiej powstanie listo­
padowe. Fatum, któie zaw isło nad tem 
d o  wsianiem, które skrępowało siły Naro­
du. które nie pozw oliło zdobyć się iiarcdo 
wi na potężny rozmach zaraz w  pierw -

serea okazał w swych poezyach ks. Franciszek 
iF&tiiioła. Są to modlitwy, hymny na cześć 
otv\óicy i Bożej myśli, przejawiające* swój 
wzrAftP akt woli w zjawiskach przyiody. Ci­
che te kwiaty ks. Błotnickicgo nie mają pre- 
tensyi do artyzmu. Proste obrazowanie, nie­
wyszukane słowa, łatwe rymy. Nie wnoszą 
wiec nic nowego, ale są wyrazem zwyczaj­
nych przeżyć w ramach starej poetyki i sta­
rego świata.

Jan Kasprowicz dał doskonałe thnnacze 
nie „SŁufedw"* Sch'akesp©2re‘a. Spiżowa za­
wartość rymu i wdzTczność rymu oddaje zna­
komicie trudny wiersz Schaeksperc‘a.

D!a wielbicieli talentu wielkie­
go pisarza angielskiego przekład ten jest darem 
królewskim, a polskiej literaturze przysparza 
■nowy, bardzo pdżądany i cenny nabytek, za co 
się Janowi Kasprowiczowi naieży prawdziwa 
•wdzięczność.

Nowe wydanie zbiorku „Ptakom ińebie- 
sk'ai»“  Leopolda Staffa świadczy o iyęgasnacej 
wciąż żywk>ino'śęi jego pp&iyj. Klasyczna 
pięk^^_ S taiła, która zdobyła sobie

szych ętfiiach powstania —  nie pozw ohło 
też w ysłać wojsk na Litwę, ani też na P o­
lesie. Niezrozumiałe kunktatorstwo Chło- 
pickiego, ociąganie się i zwlekanie rządu, 
wszystko to odbiło się fatalnie na losach 
powstania. Fakt nleobsadzenia Polesia 
przez wojska polskie —  rozstrzygnął po­
wstanie na naszą niekorzyść. Pozbaw ili­
śmy się dobrowolnie najlepszej podstawy 
operacyjnej. Skorzystali z niej Moskale, T 
obszedłszy z dw óch stron Polesie, poczę 
li się posuwać ku W arszawie. Już generał 
Prądzyński w  sw oich pamiętnikach o po­
wstaniu listopadowem zw raca uwagę na 
to, jak wielkim błędem strategicznym b y ­
ło nieobsadzenie Polesia. Dzisiaj jest dila 
nas rzeczą ogromnie korzystną i ważną 
że błota Polesia są w naszych rekach Nie 
m c«na jednak patrzyć na Poles e w yłącz  
nie z punktu widzenia strategicznego. Mo­
że cno takiże i w  uaszein gospodarstwie 
narodowem mieć znaczenie w  gospodar­
stwie leśncsn,.w  przemyśle drzew nym  w 
rybołostw ie. U w agę też należy zw rócić 
ra torfowdska. których eksplcatacya mo­
że b y ć  źródłem dużych dochodów.

$  Ch,

Apel do ludzi z sercem  
o pom oc m a!uczVm  !

W gminie Zniesienie pod L w o m  cm Istniejajc 
od dft ii lat tzw. „Poradnia dla marek ̂  jako ekspo­
zytura T. O. i i .  mająca za cel opiekę'nad niemo­
wlętami i dziećmi zaniedbanemu, kTóręćiUJTczBa 
wynosi obecnie 479 głów. Akcja Poradni potęga 
na udzielaniu opickPlekarskiej lnemowlętf m i dzie 
cioni zaniedbanym czuwając *nad wychowaniem 
fizycznem tychże, w braku opieki rodzicielskiej 
obejmowaniu tejże przez tzw. opiekuna general­
nego, którego Sąd odnośny mianuje z urzędu w 
każdym poszczególnym wypadku, udzidaniu za­
siłków pieniężnych względnie wnioskowaniu po­
trzeby do Wjadz z funduszu państwowego prowa­
dzeniu rozlicznych procesów alimentacyjnych w 
wypadkach niemowląt nieślubnych., umieszć^niu 
tychże i dzieci zaniedbane w różnych instytucjach 
wychowawczych i Zakładach, badanie po domach 
sposobu wychowania i otoczeniu w jakiem dzieci

pierwszorzędne miejsce w poezyi ‘Młodej Poij- 
skl, jest dziś jeszcze wymownym wyrazem 
s!ły głębokiego czucia ^wspaniałości poety­
ckiej jego wizyi. Sttaff nie zamknął jeszcze swe 
twórczości. Z pod pióra jego wychodzą wciąż 
świeże zbiory, w klórycn znajdziemy wejedną 
perłę prawdziwej liryki. Ale zbiorek „PtaJiom 
niebieskim" zawsze przypominać będzie uajr 
bu.nrejszy okres jego twórczości i pozostanie 
jednym z fundamentalnych cz.ynów poetyckich 
płodnego czasu Młodej'(Polski.

Do tego samego kierunku co Leopold Staff 
należy Józef Ridfer, którego jedyny, a’c dojrzą 
ty formą 1 treścią tomik poezyi „Posłanie do 
dusz" doczekał się obecnie drugiego wydania. 
Talent Józefa Ruffera objawił się w  kuszcie 
wytwornego stylizow anią i oryginalnych śród 
kaci) artystycznej ekspresyi. Poetyckie jego 
wysłowienie, pełne szlachetnego piękna i głę­
bokiej rcfleksyi jest doskonaleni odzwierciedlę 
ujem twórczych aspiracyj tego rnalo płodnego1 
ale dobrze zapisanego w  literaturze poety.

Kazimierz Bukowski-
/ ---------

te pozostają —i stówem prowadzi akcję zmierza­
jącą do wychowania młodej generacji zdrowej du­
chowo — fizycznie i moralnie, na prawdziwych 
dgywateli, których tak społeczeństwu nąszemu 
bardzo potrzeba. Poradnia powyższa pracę swoją 
prowadzi na terenie gmin podmiejskich Zniesienie, 
Zamarstynow, Kleparów i Krzywczyce, a więc po 
między najbardziej zdemoralizowanym proletaria­
tem, z których już bardzo wiele jednostek udało 
się uratować dla społeczeństwa zaś reszla i stale 
urzybywaiąco otoczono nadzwyczajną opieką i 
ewidencją tak, że miejscowi mieszkańcy wprost 
nie mają stów uznania dla ZarżąjfiTyradni, który 
stale zapobiega mnożeniu sig tzw. „dzlećPTtlicjr 
chroniąc ten drobiazg zaniedbanego wychowania 
przed dalszą zgnilizną mcralną, do jakiej prowa­
dzi ulica.

■Lecz jak zwykle, cała akcja utyka na chroni- 
cznem braku funduszów z powodu czego Zarząd 
Poradni z nadludzkim wysiłkiem jedynie i z ca­
łym zaparciem się jest w możności podołać tej 
pracy ogólno-spcłccznej względnie kosztami zwią 
zanomi z prowadzeniem tejże. ZachodzKobecnie 
nieodzowna i konieczna potrzeba utworzenia w! 
Zniesieniu ochronki, w kturejby znalazły pomie­
szczenie dzieci zaniedbane i pozbawione wogóiu 
opieki rodzicielskiej lub toż dzieci, których rTcizr- 
cc oddając się poza domem całodziennej pracy za­
robkowej, dzieci swe pozostawiają demoralizują­
cym wpływom ulicy.

Na pomieszczenie tejże ochronki i prowadze­
nie jej, potrzeba: odpowiedniego lokalu i fundu­
szów, których Zarząd Poradni nie posiada, gmi­
na sama iako taka jest uboga, by mogła i  tym 
kierunku pizyjść Zarządowi Pora j, pomocą. 
Wobec czego Zarząd Poradni odwć?'5 v- do lu­
dzi z scrccm, Dyrekcji banków i nfisłós instytucji 
i 'przedsiębiorstw dopomóżcie Zarządowi uz^-' 
skaniti lokalu na ochronkę w Zniesieniu, oraz fun­
duszów na prowadzenie akcji wychowania młodej 
generacji zdrową fizycznie, moralnie i duchowo. 
Wszelką korespondencję i datki należy skierować 
na ręce opiekuna generalnego Eugeniusza Ogibow 
tkiego, Sąd powiatowy Sok. I. wo Lwowie, ulica’ 
Sądowa 5, I. p. (Naczelnictwo). Sprawa jest na­
gła i ważna a pomoc bezzwłoczna niezbędna.

Mor t 3 C arb  b&tkfutujg*

Skończył się właśnie sez a w Monte 
Carlo i prz niósł tamtejszym hotelarzom 
niemałe rozczarowanie. „M orte C rlo bon- 
kretuje11 —  wołają. Istotnie rzecz się ma 
tak, że coraz mnirj obcych przyjeżdża, a 
soz in t'gorecznS? okazał się najgorszym. —  
Francuzi nie dopistli? Z Nien iecj Austryi i 
PoNki oczywiśctó prawie nikogo, o kim 
wartoby wspomnieć. Nie przyjechali także 
licznie Anglicy i Amerykanie.

To arzysiwo, jakie zgromadziło się w 
tym sezonie, było.,, trzeciorzędne. Scmi no­
wobogaccy, których maniery raziły kelnerów 
i pokojówki hotelowe.

Przyznają to sami hotelarze, że wobec 
stanu waluty i zmienionych warunków eko­
nomicznych istotnie tulko nowobogaccy mo­
gą przyjeżdżać do Monte Carlo.

Pokój w hotelu kosztuje dziennie od 
150—250 fr. Sniadamp pierwsze 7 f r , dru- 
g’e 25 fr., obiad i kolacya po 45 fr.

Slwierdzonem też zostało, ż e  nowobo­
gaccy uiT sją gry w ruletę i nie hazardują. 
N e roVą także zakupów, na co żalili się 
kuDcy. Słowem: nastały cza^y dla Mcnfe
Carla, k edy myśleć nałezy o tnnych żró- 
dłdćji. Wyłonił się też projekt, aby zamienić
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Mor.ts Carlo na przystań morską. Potrzebne 
na to 'm iion y  ma'ą w .łyn .ć  od finansistów 
amerykańskich, którzy zażądali już rozmai­
tych koncesyj.

Jeszcze je Jen taki sezon —  pisze ko­
respondent „Excelsioru“  paryskiego —  a 
doczekamy się, że stawny dom gry w Monte 
Carlo zamknie swe podwoje, ponieważ nie 
C; ł cą się koszty utrzymania.

Zmienione pojęcia 
o morainości.

Jeśli spo kają się dziś dwie panie — 
należące d > sfe y „kapńalistów", to z pe­
wnością po krótkiej wymianie pierwszych 
słów powitania, zapyta jedna drugą do 
szeptu:

— Pani kupuje zapewne akcje i zaj­
muje się może kursami g ełdv?

Dama z towarzys wa potrzebuje obe­
cnie dużo pieniędzy. To, co dać może mąż 
na utrzymanie domu i jej osobiste potrzeby 
nie wystarcza. Ale i ona „zcrabia ‘ Przy 
pomocy usłużnego przyjaciela domu, czy też 
przyjaciół, gra na giełdzie

Jeszcze lepsze interesy robi inna da­
ma. Minionego roku zakupiła dwadzieścia 
par bucików i sp zedała je teraz z zyskiem 
pięciokronym.

Znam jeszcze taką, która sprzedeła 
część swoich klejnotów i uzyskane w ten 
sposób pieniądze pożycza na skromny pro­
cent 40 od sia pewemu kupcowi; jest jego 
„cichą spćlniczką".

j i i  :aa W

P R E f i l E R A  ¥  1 9 2 2
w Marysieńee i Kcjfarmkii.

Dramat prześladowanej losem a jednak 
podźwigniętej ku szczęściu, w 6 akt. p. t.
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Ma czak fałszywy chciał podjąć we 
Lwowie 528  miljardów.

Skłoniła go do tego Aniela Fiołek, córka cesarza
Fraric-iozefa,

(kp.). Do kasy skarbowe] we Lwowie zgło 
sił się wczoraj o godzinie 11 przed południem 
niejaki Wasyl Romaniec, kowal z Brodów, 47- 
lelnl bałaguła i chciał podjąć na czele

fenomenalną, zawrotnie wysoką sumę £28 
mialkudów, 750 milionów 300 tysięcy ma­

rek polskich!

Urzędnik skarbowy wybałuszył na tego 
człowieka oczy  z takiem zdumieniem, jakby 
zooaczył przed sobą conajmniej

dyabła z siedmiu głowami, śpiewającego 
nabożnie godzinki

— Kiej pieron! pomyślał sobie, gdy po 
pi er wszem osłupieniu odzyskał wreszcie mo­
wę 1 zdolność myślenia, w  następnym zaś mo­
mencie wykombinował;

„Schwytaliśmy niesłychanie sprytnego 
i niebezpiecznego oszusta, który mógł je­
dnym zamachem zińszczyć cały skarb pol­
ski, a czek jest przypuszczalnie fałszywy".

Z tem ' odkryciem zw rócił się do pobcyf, 
która przez kwadrans nie mogła w żadert spo­
sób zrozumieć, o  co właściwie chodzi!

Czek był ostemplowany na 1 markę, r»a- 
nadto zawierał podobiznę c. k. generała Hófe- 
ra, pieczą (kę atramentową z 20-halerzówki, 
litery sygnetu HA i GA i tajemniczy napis — 
Amsterdam — Wlen.

Przy rewizyi znaleziono u Wasyla Ro>- 
mańca plik

bardzo frapującej korespondsncyi.

Pisał do Romanca jakiś bardzo nieortor 
graficzny multiinńliarder, któiy przesyłał 
Chowa licowi raz podobiznę swego1 wspaniałego 
poprostu pałacu w Nowym Jorku, to znów wy 
jaśnienie, żo

pieniędzy z Lajbachu wysiać nie można, 
bo most na Dunaju zerwany, x

kiedy ind ziej znów wezwanie, by pan Bazyli 
wyczekiwał codziennie na poczcie dwóch prze 
syłek milionowych, wysłanych z Wiednia.

Listy te są'adresowane przepięknym dwor 
skim stylem:

Szanowny Herr Bazy": Romaniec — majster 
kowalski w Brodach.

Rzewny jest jeden obrazek, na którego od 
wrotnej stronie jeden z polskich ministrów 
-?  podpis nieczytelny — dedykuje;

Za zasługi — kochanemu Bazylciowi zasycą 
minister...

Dreszcz głębokiego nabożeństwa przyj­
muje caKSwieka przy czytaniu innej kartkf, 
gdzie na jednej stronie jest obrazek tonącego 
okrętu, z dopisłdm

Jechałem tym okrętem", u s

z drugiej zaś wezwanie:
„Drogi Bazylciu! Jedź prędko do Lwowa, 

weź tam recepis, a zostaniesz cesarzem bo 
j'a jestem córka Francjosyfa w e Wiedniu. — 
Bądź zdrów, Aniela Fiołek, córka cesarza".

Gcóź na policyi przeglądnięto tę całą łco- 
respondencyę i przesłuchano pana Bazylego. 
Było jasna, że Bazylko nie jest żadn ym oszu­
stem, lecz strasznie naiwną fujarą, mając bo­
wiem jakąś ciotkę w Ameryce, dał się złośll 
wym znajomym przekonać, że

ciotka jego zrobiła miliardy w Ameryce,

że ma wysokie koligaeye, -wpływy etc., a przy 
tem dobre serce dla krewniaka.

Otrzymywał więc Bazylko tajemnicze 
kartki, które go wprost uszczęśliwiały, a gdy 
ostatnio dostał czek na tak zawrotną sumę, 
l>rzyjechał prędko do Lwowa, by rząd mu 
wypłacił te miliardy.

Nic dziwnego! Któż z nas nic chciałby być 
miliarderem, spać na słomie, związanej złotem 
powrósłem, a smaleo ze skwarkami jeść 
łyżką?

Nie pragnąłby tego chyba waryat, a Bazyl­
ko nie jest przece waryatem! Jest tylk.. stra 
sznie naiwnym człowiekiem, który tak łatwo 
i tak nieudolnie poprostu dał się nabierać na 
kawał, sfawiając w  ten sposób

rekord ludzkiej głupoty.

Jest wielu łatwowiernych, każdy wierzy 
chętnie w to, co odpowiada jego pragnieniom. 
Ale być aż tak głupim, jak Wasyl Romaniec, 
to,już przechodzi ludzkie pojęcie!

Proszę sobie teraz wyobrazić straszne 
zmartwień'e Wasyla, gdy się dowiedział, że

jego złote sny o  złocie były tylko snami.

że ciotka nie jest nńlionerką, że czek jest fał­
szywy i że marzenie o stosach słomy, codzień 
świeżej i o smalcu zjadanym łyżkami, zmknęło 
i uciekol z rak niepostrzeżenie, jak jwhła s o h w y  
tana na świeżej koszuli.
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Siedmioletni chłopiec podpalaczem.
Puścił z dymem Tl gospodarstw, wartości prze­

szło  21 miljonów
(kp.). Klęska elementarna dotknęła onegdaj 

'wioskę Jeziorko. Znaczną część Wsi zniszczył 
pożar, którego przyczyną była ludzka nieo­
strożność.

Syn tamtejszego włościanina, Antoniego 
Dumy, 7-letni Tomek, korzystając z nieobe 
cności matki, która chłopaka samego zostawi­
ła w  domu, zaczął się bawić zapałkami'

Ponieważ atoli obawia? się, by w chacie 
nie zastała go matka i nie odebrała zapałek, 
schował się do stodoły 1 tam . się bawił o - 
gniem.

Jak łatwo można przewidzieć, rzucił jedną 
płonącą zapałkę do słomy, a skutek fata’ny 
objawił się natychmiast. Zdradziecki płomień 
zaczął przeskakiwać z snopu na snop, ogarnął 
część stodoły i buchnął potężnym ogniem, któ­

ry niebawem przerzucił się na dach, a stąd 
na inne zabudowania.

Posucha sprzyjała pożarowi. Ody całe 
obejście Dumy było już wielkiej* morzem o- 
gnia, płomienie poskoczyły na drugą chatę, 
trzecią i dziesiątą.

Z nadludzkim wysiłkiem zdołano wreszcie 
położyć tamę pochodowi strasznego- żywiołu 
i uratować resztę wsi. Nie ugaszono już jednak 
ognia tam, gdzie paliło się.

Spłonęły ogółem chaty ze stodołami i in­
nymi budynkami, tudzież dobytkiem jedynastu 
gospodarzy.

Szkoda wyrządzona ogirem wynosi wedle 
pobieżnych i skromnych, obliczeń 21 milionów 
288 tys. marek.

Znaleźliby riasźyji# perłowy.
(ka). W  pasażu MikoJascha, koło kawiarni 

„Dc la Paix ‘ znaleźli wczoraj dwaj ludzie na- 
szyni perłowyw.bardzo ładny i zgrabny, któ­
ry zgubiła jakaś zamyślona niewiasta.

Szczęśliwi znalazcy, zamiast przyjść' na 
roiicye, powiedzieć tam „dzień dobry“ i oddać 
naszyjnik, zastrzegając sobie tylko 10 procent 
wartości, tytułem znaleźnego, postanowili za­
robić więcej.

Poszli do złotnika W eHssa i sprzedali per­
łowy naszyjnik za... 5 tys. marek.

Cóż się jednak dzieje? Do tego złotnika 
przychodzi jakiś egzotyczny „innostramec“ 
i .przyznaje się do naszyjnika, który jest — 
jak twierdzi — jego własnością, chciał go 
sprzedać za 120 tys, lecz ponieważ złotnik da 
wał mii tylko 100 tys., właściciel nosił go dalej, 
dopóki nie zgubił.

Szczęśliwymi znalazcami, którzy później 
nie mieli szczęścia, są: 17 letni Daszyński 'Kaz., 
1 ló-letni Kosłurldewiez Zygmunt, rzekomym 
właścicielem jest Miron Tetmajer z Kamieńca 
Podolskiego.

Naszyjnik — aż do wyjaśnienia sprawy — 
zdeponowano na policyi.

Pogrzeb Rathenąua,
(Da ryciny.

Pogrzeb zamordowanego ministra nieśni. 
WaTera Rathenaua odbył się- w Berlinie 
wśród okazałych'ceremonii i stal się demon- 
siracyą żywiołów republikańskich w Niem- 
csefii. W  uroczystościach chowania zwłok bra 
ło udział około 100:000 osób. Państwa zagrani­
czne reprezentowali ambasadorowie. Rycina 
nasza przedstawia salę w  Reichstagu niemie­
ckim, przybraną żałobnic do oficyalnycli ccre 
monit pogrzebowych Ka trybunie prezydenta 
uslaetfcno katafalk z Olbrzymim baldachimem 
i ułożono na ivm trumnę spoyjitą w'republi­
kański 'sztandar. -W środku sali ustawiono nie 
zliczoną^Iłość nąlm i jówatćw. Nad trumną 
przemawiali Ebert, 'wibeórezydent Rechstagu 
i ksiądz Kowel. Ceremonia miała wygląd im­
ponujący.

POLSKA JEftNEM z  n a j b o g a t s z y c h  
PAŃ STW  W  EUROPIE.

Katowice. (A W ) „Katowitzer Zeitung*’ 
pisząc o przesileniu i o stanie finansowym 

'olsici stwierdza, że powodem  Iżniżki mar 
ki polskiej są tyiko wydarzenia politycz­
ne. W  przeciwnym  bow iem  razie trudno 
zrozumieć dlaczego marka polska spada, 
skoro Pojska jest jednym z najbogatszych 
krajów w świacie. Po Anglii i Francy! zaj 
mu ja Polska trzecie miejsce pod w zglę­
dem bogactw  w ęglow ych. Produkcyę cvn 
ku porów nać1 można tylko z produkeyą 
Starów  Zjednoczonych. Nadto posiada 
Polska wielkie pokłady ołowiu, żelaza itp.

ODKRYCIE OGROM NYCH ORGANJZA- 
CYJ Al ON AP On? STY CZNY CI 1 W  N5EM- 

CZECH,

Berlin, (A W ) Policya berlińska ma 
już zebrany w alfabetycznym porządku re 
jestr w ykrytych  organizacyi spiskowych 
w  całych Niemczech, sięgających sferą 
działania daleko poza granicę RzeszyWrie 
mieckiej. Śledztwo przynosi olbrzymi ma 
teryał z każdym dniem dając nowe .odkry 
cia składów broni i amunicyi i now e na­
zwiska skompromitowanych osób. Z spi­
sów tych w idoczne jak pod firmą niemie­
ckiego biura w yw iadow czego i detektyw - 
nego kryła się organizacya złożona z 45 
tysięcy czynnych członków , która sferą 
działania obejm owała, Meklemburg, P o ­
morze i środkow y i dolny Śląsk. W y k ry ­
to „Bund der Aufrcchten“ , którego członĄ . 
kiem honorowym  był pruski książę Oskar 
i poseł hr. W estarp. Dalej w ykryto stu­
dencki związek „Deutseher W afienriug“ i 
„Heimatsbund der KonigstreueiT* z Luden 
dorfem na czele. „Jungdeutsoher Orden“ , 
„Jung-Bismark Bund“ ,.01ympia“  „Natio­
nal Yerband Deutseher Soldaten“ . W  W el 
marze i Magdeburgu nastąpiły dalsze are­
sztowania i w ykrycie składu amunicyi, A - 
reszlowano tam prezesa partyi niemie­
ckich nacyoimiistóu mjr a Schaffera.

1S040

P r a  K a r o l a  I f l i s i
lw5',v, Kochanowski-go !1.G. ord. od 9 — l i 3—6.

i f i i i f t f l i i  ą  i i a  z  l a
kujony l3 mtr ) materii angielskiej na i brania od 
5.01)0 Mp. import sukna — Pańska 17A, UI-p. 114^1

PRÓ BY  PO RO ŻU f* fNIA NA G, ŚLĄSKU 
Katowice, (A W ) W  Kunatowie, Żabo-

rzn i Porębie odbyły się 6. i 7. bm. per- 
traktacye władz polskich i niemieckich. 
Obowiązano się zarządzić oddanie bioni 
przez ludność eyw dną, oraz umożliwić ro 
botnikom' powrót do pracy. W  pertrakta- 
cyach brali udział przedstawiciele „Seibst 
sebutzu" i powstańców  górnośląskich. W  
związku z tein 8. bm. w Biskupicach poli­
cya niemiecka odebrała broń O rgcsehow - 
com
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Skrytobójcze morderstwo  
pod n urKći.

Z końcem czerwca zamordowano ky okru 
lny sposób na drodze, prowadzącej z Gwoźdź 
Ca do Turki, Teodnzego Hryhoruewa, byłego 
oficyala dla spraw wojskowych przy staro­
stwie w  Uorodenca, tudzież właściciela 70 mor 
gów w Podwysokiem, a 25 moigów w Tarce. 

ZVłoki

Znaleziono przykryte wozem z 7 ranami 
na głowie.

Sekcya zwłok: v, jirazała prócz tego dwa 
żebra złamane. Dzięki energicznej pracy orga­
nów śledczych z  Kołomyi,

i a w szczególności pdScyi państwowej 
w Poclipjczykach,

która pod przewodnictwem wywiadowcy eks 
p c z y t u r y  śledczej P. jP. w  Kołomyi p. Rudolfa 
Krausego bez przerwy śledziła za zbrodnia­
rzami, wykryto w  kilka dni po morderstwie 
sprawców ohydnego mordu. Byli to

'• tutejsi parobcy bracia Dmytro i Wasyl 
Kozartik,

którzy przyaresztowani zeznali, że
za namową syna denata, Jana,

który obiecał im ó morgów pola, a po ——
0 litrów “wódki, dostarczonej im przez tegoż 
syna wspólnie z nim 1 seszcze z czwartym o- 
sobnikiem z Podwysofctegd, zaczaili się w  zbo 
Żu i na śpiącego na wozie denata z kolanu 
napadli,
\ -  

bijąc go po głowie tak długo, aż ducha 
wyzionął.

Następnie przewrócili na nieboszczyka 
kóz i poszli spać do domu, a syn z nieznanym 
Im czwartym sprawcą poszedł do^Podwysokie 
go Neboszczyk obchodził się, Jak mówią we 
wsi

w okrutny s p o s ó b  z© swejem’ dziećmi.

Katował je starsznie, morzył głodem, sło­
wem był dla nich nie

ojcem lecz katem.
Z żoną nie mieszkał, lecz utrzymywał 

kochankę 'w Turce, do której od czasu do czasu 
z Ppdwysokiego przyjeżdżał. Zmarły liczył 58 
lat życia, sekeya

r* wykazała nadzwyczajną grubość czaszłfi,

co w  zdumienie wprawiło komisyę i lekarzy.

Eksplozja prochowni 
pod Rzeszowero-

f ,  . . . .  < »  ■ -  >
(kp.) Onegdaj wieczorem nastąpił w  Po 

łowicznej, wsi leżącej kolo Rzeszowa, wybuch 
prochowni -wojskowej, w  której znajdoaty sie 
składy pocisków do dział ciężkiego kalibru.

Pociski zaczęły z wielkim hukiem eksplodo­
wać/rozrzucane odłamki w dużym promieniu. Na 
skutek tego akda ratownicza była wykluczona1. 

Ofiar, jakoteź rozmiarów katastrofy, ną razie

nie ustalono. Katastrofa zniszczyła doszczętnie 
najbliżej położoną wieś lPovrlczn*, którą zapaliła 
się od padających granalów.

>W samym Rzeszowie niema większych szkód. 
Przyczyna pożaru nie jest ustalona:

PRZEMÓWIENIE PREM IERA ŚLIW IŃ­
SKIEGO EO CALONDERA.

W arszaw a. (Pat) Podczas obiadu w y 
danego na cześć prez. Calondera i człon­
ków  kom isyi mięszanej w ygłosił prez. 
Śliwiński osobne przem ówienie: Panie
P rezydencie! W itając w  stolicy R zeczy ­
pospolitej górnośląską kom isyę mieszaną, 
która przez 15 lat ma czuw ać nad w spół­
pracą dw óch narodow ości dla obu części 
O. Śląska w yi ażam radość że przew odni­
ctw o komisyi spoczyw a w rękach Pań­
skich. Zaufanie do Pana czerpie rząd pol­
ski z popularności, która w ojczyźnie Pań 
skiej w yniosła Pana na najwyższą god­
ność oraz z dotychczasow ych  w yników  
pracy w  rokowaniach, w  których Pan 
przew odnicząc wykazał wielkie poczucie 
prawa i sprawiedliwości. Jestem przekona 
ny, że przyjazd Fana i Szanownych człon 
ków  kojnisyi mieszanej do W arszaw y jest 
zapowiedzią iż praca ich zapewni G. Ślą­
skowi najleosze warunki ow ocnej w spół­
pracy i zgodnego w spółżycia obu narudo 
w ości. W noszę toast na cześć Pana Panie 
Prezydencie i członków  komisyi.

POLSKI DELEGAT W  HADZE O HAN­
DLU Z RO SYĄ.

IC.z—.
Haga. (Pat) Na wczorajszem  posie­

dzeniu komisyi kredytow ej, dzięki takty­
ce  delegata polskiego, wysunięta została 
na pierwszy pian sprawa handlu z Rosyą. 
Delegat Polski spow odow ał w  tej mierze 
szereg zapytań postawionych przez prze­
w odniczącego Komisy.i deiegacyi rosyj­
skiej.

Odnośnie do zamiarów sow ietów  w 
tej dziedzinie, Krassin ośw iadczył, że rząd 
rosyjski nie chce bynajmniej koncentro­
w ać handlu zagranicznego w ręku biuro- 
kracyi, zamierza jednak utrzymać kontro 
tę nad nim celem obrony słabego organi­
zmu R osyi i zapewnienia sow ietom  udzia­
łu w  zyskach. O peracye mają b y ć  doko­
nywaną przez ekspozytury iządu sow ie­
ckiego za granicą, przez pośredników pry 
watuych, oraz mieszane tow arzystw a so- 
wiecko-kapitalistyczne, mające biura dla 
zakupów za granicą oraz w  R osyi i dla 
gromadzenia tow arów  na w yw óz.

Min. StrassLurger przyłączając się do 
w ygłoszonej przez delegata franeusk ego 
oceny m ow y Krassina, w  dłuższem prze­
mówieniu zw rócił uwagę na konieczność 
popierania prywatnej inieyatyw y handlo- 
węj oraz na potrzebę ułatwiania wjazdu 
do R osy i k u pców  zagranicznych. 'Delegat 
Polski, pow otąjąc się n? deklaracyę sowie 
oką z diria 13. marca br., dopuszczającą 
istnienie n;e tylko towarzystwm ieszanych 
ale i prywatnych, uzasadnia konieczność 
powierzenia upehiomocnień handlowych

tym organizacyom , a nie organizacyom  
rządowym .

MONARCHIŚCI W Y W O ŁA LI SPADEK 
MARKI NIEMIECKIEJ.

B erlia  (Pat) Organ niezawisłych so- 
cyalistów „Freiheit“ zajmuje się przyczy  
Łąmi spadku marki niemieckiej i dochodzi 
do wniosku, iże jest to planowa akcya pra 
w icy  p izeciw ko proletary atowi. Jeżeli nie 
położy  się kresu maohinacyom tych, któ­
rzy tendencyjnie obniżają wartość marki 
niemieckiej, to —  zdaniem dziennika —  na 
leży oczekiw ać powiększenie ciężarów  od 
szkodow aw czych . Dziennik żąda natych­
m iastow ego przeprowadzenia śledztwa w 
sprawie spadiku wauty przez trybunał pań 
stw ow y i bezw zględnego ukarania win­
nych

W SPAN IAŁY PR O TE ST GĆRN OŚLĄZA 
K Ó W  PRZECIW  G W AŁTO M  NIEMIE­

CKIM.

Katowice. (Pat) „Sztandar Polski" po 
daje, że w Rybniku odbył się olbrzymi 
wiec, protestujący przeciw  gwałtom  nad 
ludnością polską w  niemieckiej części O 
Sliąsika-

'W  pow ziętych na w iecu rezolucyach 
ludność polska domaga się użycia w szel­
kich środków  przeciw  tym gwałtom . R e- 
zolneya stwierdza, że ani rząd niemiecki, 
ani polieya, ani też wojska niemieckie nie 
dają obrony ludności polskiej, lecz prze­
ważnie m ilcząco popierają gwałty. Co­
dziennie nadeuodzą wiadom ości o zabój­
stwach Polaków  i burzeniu granatami rę 
cznyrni dom ów polskich.

„Jesteśm y świadkami —■ m ówi rezo- 
lucya —  zbrodni, popem lanych na roda­
kach naszych, zbrodni rów nych po dwzglę 
dem ohydy wytępianiu Arm eńczyków  
przez Turków podczas wielkiej wojny 
św iatowej. Ludność polska w  niemieckiej 
części Górnego śląska krw aw i tysiącem 
ran i błąka się, wypędzana bez dachu nad 
głow ą, a tymczasem Niemcy w polskie] 
części G Śląska kiozystają z równou­
prawnienia i obrony".*

NAMIESTNIK LUB GENER A Ł-GUBER*.
NATOR DLA G. ŚLĄSK A?

*
W arszaw a. (A W ) „Przegląd W ieczór 

ny“  omawiając stosunki, panujące na G. 
Śląsku, komplikujące się coraz bardziej 
trudności admmistracyjne l aprow izacyj- 
ne, rzuca m yśl mianowania namiestnika 
lub generat-gwbematora, który łącząc y* 
sobie szerokie pełnomocnictwa w  zakre­
sie stosunków cyw ilnych i w ojskow ych  
skutecznie ochroniłby pracę 1 z a b ezp io  
czy ł spokój wewnętrzny, kraju, a także u- 
regulował nieprzerwalność dostaw żyw no­
ściow ych  pi zynajmniej w  kilkumiesięcz 
nym okresie przejściow ym  zanim stnsun 
ki sJą ułoTą normalnie.

i
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Z ZA KULIS PRZESILENIA.

Warszawa, (telef.) (z). W obec stanowiska 
socyalistów i centrum demokraci starają się spra 
wę przekształcenia gabinetu odroczyć do jesieni i 
utrzymać bez zmiany dotychczasowa koalicyę 
rządową.

e .A fW A R J A  G H C K  S I Ę  O D E R W A Ć  O D  N I E M I E C

Warszawa (telef.) (z) W! związku z możliwo­
ścią przyjęcia ustawy o ochronie republiki w jej 
obccnem brzmieniu nadchodzą wiadomości z Ba- 
warji, które każą przypuszczać, że pewne kota ba 
vrarskić wysuwają zamiar wystąpienia' z myślą 
oderwania Bawarji od Rzeszy. Wedle ostatnich 
wiadomości uchwalili przed:;.awlcuue przemysłu 
bawarskiego w Monachium "szdZegóty oderwani^ 
Bawarji od Rzeszy.

SZPIEG! BOLSZEWICKIE MORDUJĄ!

Wnrsznwa (tel.) (ż) WI Paryżu wykryto spi­
sek bolszewicki’, który miał na celu wykradzenie 
dokumentów bytego iządu Kiereńskiego. Złodzieje 
byli szpiegami bolszewickimi a dokumentów tych 
potrzebowali do procesu eserów w Moskwie. Po­
sunęli się oni już nawet do morderstwa. Miano­
wicie znaleziono 2 Rosjan, którzy zmarli wśród 
objawów otrucia.

I
SADY DORAŹNE NA ZIEMI WILEŃ­

SKIEJ.

Rada ministrów w ydała na podstawie 
ustawy z dnia 6. kwietnia br. o objęciu 
w ładzy państw ow ej nad ziemią Wileńską, 
oraz ustawy o sądach doraźnych rozpo­
rządzanie w sprawie rozciągnęcia na zie­
mię W ileńską przepisów  o  sądach doraź­
nych.

Postanowienia przepisów o sądach do 
raźnych rozciągnięte zostały na przeciąg 
sześciu m iesięcy, począw szy  od dnia 1. 
lipca br.

MOZUWOŚĆ PO\$®T£NIA KOŚCIO­
ŁA EWANGELIKÓW PÓL 310Cli.

Warszawa (telef.) (z). Dnia 12 bm. rozpoczy­
nają się w konsystorzu ewangelicko-augsburskim 
niezmiernie ważne' dla r\>Iski perti aktacje pomię­
dzy przedstawicielami łódzkich zrzeszeń ewange­
lickich a superintendentem Burschem. Obrady do 
tyczyć będą uzgodnienia zapatrywań między nie­
mieckimi a polskimi kołami ewangelickimi w spra­
wia przyszłej organizacji kościoła ewangelicko- 
augsburskiego w Polsce. W  razie nie dojścia do 
porozumienia polskie koła ewangielickie liczą się 
z możliwością utworzenia: odrębnego polsko-
ewangelickiego kościoła..

Pod znakiem przesilenia.
MARSZAŁEK W  BELWEDERZE.

Warszawa, tPat) W czoraj o g oćz . 9 
min. 40 w ieczorem  szef kancelaryi cyw il­
nej Naczelnika Państwa p. Stanisław Car 
udał się z polecen a Naczelniku Państwa 
do marszałka Sejmu, ażeby zaprosić go  do 
Naczelnika Państwa, który pragnie poro­
zumieć się z marszałkiem w sprawie w czo 
rajszej uchw ały komisyi głównej.

NAJBLIŻSZE POSIEDZENIE SEJMOWE

Warszawa. (Pat) W  myśl poniedział­
kow ej uchwały Konwentu Seniorów , na­
stępne plenarne posiedzenie Sejmu odbę­
dzie się w  czwartek dnia 13. bin., następ­
ne zaś w piątek dnia 14. bm.

Na posiedzeniu piątkowem odbędzie 
się między innymi głosowanie nad wnio­
skiem o odesłanie projektu ordynacyi w y  
borczej do komisyi.

KOMISYA GŁÓWNA W OBEC NACZEL­
NIKA PAŃSTWA.

Warszawa, (Pat) Natychmiast po u- 
knńczeniu obrad Komisyi G łównej o godz 
7 wiecz-., marszałek Sejmu przesłał na rę- 

' ce p. Naczelnika Państwa pismo treści na 
■ stępującej:
j ,L*st nr. 738. W arszaw a. 11. lipca 1922 r. 
j Panu Naczelnikowi Państwa mam za 
i szczyt donieść, że pismo Jego z dnia 7. 
i bom. by ło przedmiotem obrad na dziesiej- 
! szem posiedzeniu Komisyi Głównej.

Komisya powzięła uchwałę następują 
cą : „M arszałek zakomunikuje p. Naczelni 
kowi Państwa, że jeżeli p. Naczelnik Pań­
stwa nie skorzysta z prawa inieyatywy, 
Komisya Główna przystąpi do desygno­
wania premiera".

Za pow yższa uchwała ośw iadczyli się 
delegaci, reprezentujący 216 posłów , dele 
gaci zaś, przedstawiający 209 posłów , 
wstrzymali się. od glosowania.

(Podpisano): M arszałek Sejmu: W oj 
ciech Trąmpczyński.

WCZORAJSZE POSIEDZENIE KOMISYI 
GŁÓWNEJ.

W arszawa. (Pat) Dzisiejsze posied-ze 
nie Komisyi G łównej rozpoczęło się o g o ­
dzinie 5‘ 10 popołudniu. M arszałek oznaj­
mił na wstępie, że pos. Dąoek pow ierzył 
sw ój głos na Komisyi głów nej stronni­
ctwu chrzęść, demokrat. Następnie że pos. 
Korfanty i Paderewski przystąpili do na- 
rood.-chrześć. stronnictwa. Pos. Serw a- 
terwski do KPK. a pos. Świniarski do Klu­
bu mieszczańskiego. C o  się tyczy  p. Pade 
rewskiego, Marszałek przedkłada depe­
szę nadaną z Pazes el Rublos w KaJifornii, 
upoważniającą pos. Dubanowicza do g ło ­
sowania w  imieniu pos. Paderew skiego na 
Komisyi głównej. Nad depeszą p. Pade­
rewskiego wywiązała się dyskusya. w  któ 
rej wzięli udział pos. M oraczew ski. Barli- 
cki, W oźnicki, Daszyński, Rosset, Dubano 
w icz i Tohn

Następnie p. Marszałek odczytał zna 
ny list Naczelnika Państwa do Sejmu usta 
w odaw cztgo  z zapytaniem czy  Sejm po­
dejmie się inieyatyw y utworzenia now ego 
rządu. Pos. Skulski odczytuje następujące 
ośw iadczenie:

Stronnictwa, które odm ów iły gabine­
towi p. Artura Śliwińskiego votum zaufa­
nia, otrzym aw szy odm owną odpowiedź 
pozostałych stronnictw co do utworzenia 
Rządu na podstawie porozumienia oświad 
czają, że got&we są przedstawić Kom isyi 
głów nej kandydata na premiera. Pos. Skul 
ski zgłasza równocześnie następujący 
wniosek: P. Marszałek Sejmu zakomuni­
kuje p. Naczelnikowi Państwa że jpżeli p. 
Naczelnik Państwa nie skorzysta z prawa 
inieyatyw y do Komisya przystąpi do de­
sygnowania premiera.

i - i i w
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Groźna agitąpją prawosławna wśród 
chłopów polskich.

L w ów . CA W ) Korespondent ..Ajencyi 
W schodniej" z pogranicza nad Zbruczem 
donosi: Korzystając z braku księży rzyni 
siko-katolictkich, którzy zmuszeni byli do 
ucieczki przed terrorem sowieckim , rów ­
nocześnie z akcyą księży grecko-katoli- 
ckich rozpoczęli również popi praw osław ­
ni agifacyę wśród chłopów polskich na 
rzecz prawosławia. Zajmuje się tą sorawą 
z inieyatyw y archireja prav/os?awmego, 
Puuena w Kamieńcu, grupa popów t. zw. 
sztundystów. Jest to rodzaj sekty praw o­
sławnej powołanej do agłtacyi w śród Ład 
ności polskiej. Sekta ma sw ój zarząd w Ki 
jovde, a filie po miastach i miasteczkach.

Stary Sobór w Kamieńcu (kościół Karme­
licki) oddano do użytku tej sekty. A g :ta- 
cya prawosławna szerzy  w śród luduośmi 
katolickiej ogromne spustoszenie. W  B ał- 
c ;e od czasu zamknięcia tamtejszego ko­
ścioła rzym sko-katolickiego przeszło na 
praw osław ie 48 rodzin polskich. Podobne 
wypadki zachodzą w licznych innych miej 
scow ościach. W  24 m iejscow ościach nąl! 
czyiiśm y 483 rodzin, które przyjęły w o- 
statnich czasach prawosławie. Stło się ic 
przedewszystkiem  tam. gdzie od 2 łat z 
górą niema księży katolickich,
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'Kpiny rządu z urzędników.
Warszawa. (Tel.) (z) Projekt ustawy 

o uposażeniu fuijkcyonaryuszy państwo­
w ych, który by} przedmiotem obrad sne- 
cyalnej kom isy} międzymmisteryalnej,
zostiał rozesłany do poszczególnych związ 

ków urzędniczych.

Projekt znosi wszystkie dodatki tj. dodat 
ki za stuidya w yższe, za w ysługę lat i kie 
row nictw o z wyjąikiem  do-datków iodzin 
nych, Projekt w ychodzi z założenia, że 
wymienione dodatki są zbyt małe. Projekt 
ustawy przewiduje w prawdzie mnożnik, 
pokazuje się jednak,

że nowa ustawa zupełnie nie polepsza sy- 
tuacyi matery&taej urzędników, 

gdyż  w ysok ość pensyi bvdzie 
prawie identyczna z pensy a dotychcza­

sowa.
N. p. urzędnik VI ^ategoryi ze średnią ro  
•dziną pobiera obecnie z wszsvtkkni dodat 
kami 130.000 mk., natomiast wedle pro­
jektu now ej ustawy będzie pobierał 0000 
marek mnożone przez 65, co  daje także 
130.000 czyli to samo, co  poprzednio. Dla 
tego też ustawa ta spotka się z żywą  kry 
tyką zw iązków  urzędniczych.

B iiszew cy fire chcą cddać Polsce ukradzionych zabytków.

M oskwa. (Pat) W czora j w południe 
w  drugim dniu obrad 5-tego posiedzenia 
mieszanej komisyi speoyaĄncj poisko-ro- 
syisko-ukjaińskiej,'-.na porząidek dzienny 
w eszła sprawa zwrotu w yw iezionego w 
roku 1832 do Petersburga gabinetu rycin 
biblioteki publicznej w  W arszaw ie w raz 
z kolekcyą Stanisława Augusta. Dyrektor 
Ermitażu petersburskiego prof. Trojnicki 
dow odził niemożności zwrotu kolekcyi Sta 
nisława Augusta, opierając sw e w y w od y  
na fałszyw em  zestawieniu faktów. Nie u-

zasadnione roszczenia rosyjskie w ykazał 
dowodam i referent strony polskiej dr. Ste 
fan R ygiel. Następnie p. Krycki odczytał 
protest delegacyi polskiej. Prezes delega- 
cyi polskiej min. Olszewski potwierdził 
treść ogłoszonej już deklaracyi, że Polska 
udirnawią zgody na taką rezolucyę. Min 
Olszewski kategorycznie zażądał przedy­
skutowania polskiego projektu rezolucyi 
Poniew aż delegacya rps.-ukr. odm owiła 
dyskusyi, prezes delegacyi polskiej og ło ­
sił energiczny protest.

Dwubcowa polityka prawicy.
Głcs z za grobu. Obrażające stanowisko wobec Naczelrnkr Państwa. — Udają, że mają już 

kandydata. — List z Kapłonili).

Warszrwa. (telef.). (z) Wczorajsze posie­
dzenie komisyi głównej było z jednej strony 
dalszym objawem

zur®h«ej nieudolności nrawicy osłoniętej 
jeonak bardzo przykrą perfidyą.

Poświęcone ono było dwom sprawom. — 
Sprawy arytmetyki, tj. stwierdzenia, czy pra 
wica ma rzeczywisty większość, a powtóre 
sprawie rzekomego tworzenia rządu przez pra 
wicę. Co do arytmetyki, to blok prawicowy 
jest w tem położeniu, że w komisyi głównej 
nie rozporządza dotychczas -niezbędną Więk­
szością głosów. Chodziło więc o  poprawienie 
tej arytmetyki. W tym celu zwróciły się kluby 
prawicowe przedeWszy stkiem o pomoc do po 
slow dzikich, a wiec Dembińskiego, Korfante­
go, Paderewskiego, SerwatoWskiego i Świn'ar 
skiego. Otóż każdy z tych posłów udzielił man 
datu przedstaw rcielom poszczególnych Klubów 
z upoważnieniem do głosowania w  jego imie­
niu. Ale to nic wystarczało jeszcze prawicy 
1 postanowią? się ona

posługiwać flyjhżjd gfosem mebesczyka 
posła Cfaaniewsktego.

^onrmo zapewnienia posłów socyalisty- 
cznych, że poseł ten nie żyje ] że oznaczono 
już nawet jego grób, marszałek opierał się na 
zeznaniach jego żony, której głos serca dy­
ktuje, że mąż przecież żyje W ywołało to surze

ciwy ze strony lewicowej, Ale jeszcze większe 
sprzeciwy, aniżeli głos z  za grobu, wywołał 
glos z Kalifornii, a mianowicie depesza Pade­
rewskiego, upoważniająca posła Dubanotwicza 
do głosowania w  iego Imieniu w komisyi

Jak twieidzi „Rzeczpospolita"

stronnictwom centrowe - prawicowym u cało 
się pozyskać 217 głosów,

t. zn. że wedle twierdzenia „Rzeczpospolitej", 
mają oni większość rzeczywistą. W oświetleniu 
jednak prasy lewicowej, arytmetyka ta przed 
stawia sie w  świetle nieco wąrpPwem, jeżeli 
się zważy, że

głos Paderewskiego nie jest przez wszystkich 
uznany.

Po za tą stroną arytmetyki zastanawiano 
się wczoraj nad kwestyą tworzenia rządu. —  
Tutaj wystąpiła cała perfidyą prawicy w o- 
świadczenitt zoożnem w imieniu prawicy przez 
posła Skulskiego.

(Oświadczenie! to podajemy na innm miej- 
cu). Poseł Skulski nadał temu oświadczeniu 
charakter Wniosku, czemu sprzeciwili się po­
słowie lewicoWi. a głównie- poseł Rataj. — 
P. Skr’

oświadczył, że rząd jtiż ma

L tego więc wynika, źe zespół prawicowy 
nie czekał na inicjatywę Naczelnika Państwa,

a nawet srę z tą inicyatywćf nie liczył. Jakźesz 
więc wygląda w tem oświetleniu druga część 
tak zwanego wniosku Skulskiego,

że jeże I Naczelnik Państwa nie skorz; sta 
z  prawa Inicyatywy, to konrisya główna 

przystąpi do desygnowania premiera.
„Robotnik" zapytuje, jak można zwracać 

się do Naczelnika Państwa o mieyatywę, skoro 
się już ma rząd gotowy, a jeżeli sie niema rządu 
i jest to tylko blagą, jak zaznaczył poseł Da­
szyński, to dlaczegóż zespół prawicowy nie 
rnówi Wprost, że żąda od Naczelnika Państwa 
irreyaty wy.

ha dwulicowa gra zespołu prawicowego 
została więc przez posłów napiętnowana. — 
Poseł Rataj zaznaczył, że przypominanie Na­
czelnikowi Państwa w takiej formie uchwały 
Sejmu, jest rezczą nieprzyzwoitą, że nie jest 
to odpowiedź na list Naczelnika Państwa bo 
odowiedź powinna wyglącać tak: albo komisya 
bierze inieyatywę w  swe Yęce, albo oddaje ją 
w  ręce NaczulniKa Państwa. Poseł Barhcki 
zaznaczył: „Panowie pouczacie Naczeuika
Państwa o uchwale z 16 czerwca

1 pakujecie mu zaraz swego kandydata,

a więc obracacie sami to pouczenie w niwecz, bo 
powiadacie: „Kandydata już mamy, chcesz iść z 
nami na wyścigi, to możesz kandydata swego 
zgłosić na 15 minut przedtem". Poseł Daszyński 
zaznaczył: „W y powiadacie: Mamy kandydata,
lecz go nic pokazujemy, pytamy ciebie Naczolni­
ku państwa, czy chcesz swego pokazać. Ale wy 
go nie macie, tylko chcecię tem ubezwładmć 
wszelka inicjatywę". T a i rzeczywiście spraw? się 
przedstawia, Prawica pomimo tainych konwen- 
tyklów, któro odbywały się w_ mieszkaniu Rossę- 
ta i w restauiacji hotelu Polonia’,

dotychczas nie zoobyla sie na żadnego kandydata,

A tak zwany -wniosek posła Skulskiego był tylko 
próba wyjścia z kompromitującej dla bloku pra­
wicowego sytuacji. Przyczyną tego. wystąpienia 
Skulskiego byl iakt, że KBK. czule się jednak nie 
dobrze w zespole prawicowym i dlatego zapropo­
nował zespołowi prawicowemu

  t
zwrócenie się do Naczelnika" Państwa z prośba o 

inicjatywę.

Lecz prawica nie chciała przy'?ć wniosku w tej 
formie, ponieważ twierdziła, że byłoby to wysta­
wieniem sobie świadectwa ubóstwa politycznego. 
W obec tego poseł Skulski nas:ręczyl się z formu­
łą kompromisowa, w której inicjatywę Naczelnika 
Państwa

sprowadzono do obrai»!4ceI Rkcfl

Tak wiec pomfmo depeszy z Kalifom?! ijrłasn of« 
boszczyka, nie udało się prawicy TT-  dniu wczo­
rajszym w yprow adzić państwa ze stanu bezwła­
du w który go wprowadza,

Wiadomości giełdo w
Lwów, U  lipca 1921. 

Akcj'0 handlowa ! przemysłowa.
Płuca Żądają TraSSśŁajr

°>row. lwów. 13000’— ---------
Ciodurów 3 :50 — 4150 410)
Fow. akc Karpalit 1825'— --------------  —
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Tow. lkc. „Galicj i" 25')0 i0-— ----------■ —
Tow. akc. ,Gafot** 180)’— ——
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Dramat ślepych namiętność*. w 6-ciu 
aktach. — N a d t o  :

I r o r a n  8 Wojsb P t t i t l  na &
18528

Tow. akc. „Górka* 6C QC -
J ik o s " , m IŁ prz. drŁ .100 -  7300 7200
ty. Sir* -ko. .Parowosy* 1200 - __
,t stria fabryka « apiM. 5600-— -------~ _
»Pez«* * Pow. 3aki. bud. 875 —  ^
.pocisk" Zakl. au-ualu. 825 __
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f e f t k l T a & r  * » »  s f F
(leki elektr. Siora a* 1250 — —
rj górn. .Siersza - ” *

.T e p e g t  ‘
fow . ukc. Zieleniewski 500' — —
aŻcgiuga Polska* 350'— ■“

dew ;zy

Londyi*
Pary.
Zbryek
Praga
F idapesrt 
Wiedeń 
tłerlia

Płacą
26000 '- 

460'— 
1050'— 
130 00 

4—  
-•24 
11 75

Igrad (w dinarach) 65*—
Nowy Jork 
Medjc ' m 
Bukareszt 
Btulcjela 
Kopenhaga 
) ' • i tuidja 
ł loUndja 
Szwecja 
Norwegja

6950—
240—

29-50,
425—

I-dają 
27000—  

480—  
1150—  
14000 

5—  
—'26 
12-50 
75—  

6050 —  
270—  
33-50 

455—

Transakcja
26750

137-00

074 25 
1210— 12-20

32-i0

2000—  210T-

Lwów, 11. Hpca 1922 

UMECFICJALN!* GfaUM.
Dolary amerykaóskla 6033—60J0, js 

dynkl 1 dwójki 5930—5950, dolar- kanadyj­
skie 5850—5875, jedynki i d<"ólki 5751>— 5775 
marki niemieckie 12‘00— 12'25, setki 11*9 — 
12*20 droDne 11‘7 0 —12*10, leje 30*00 32"00 
drobne 29*03— 30*00, czeskie korony 130 00 
143*00, drobne 129*00— 139-00, iub!? 5-setki 
125*00— 160'00, setki 140'CO— 180-00 25-ru 
fclówki. 110*00— 12C*—  franki f r a n c . 42 >"00 — 
450 00; funty szteri, 25000*— 26.003’— , frank: 
szwajcarskie 1030*00— 1030*00. Złote: 20-kor. 
22 200— 22.700, 20-irankówkI 21.000— 21.500, 
2G -m arkdA 'k i 23.800 —24.300, 10-rublówki, 
‘27.500— 28.500, srebro korony austrjackii 
423— 435, floreny 1123— 1140 rubla 1700 -  
,1740.

HENRYK 3ALZ.

P i e ś ń  o  r o z ł ą c e *

■Myśli o tob ie  p ie sz cz ę  sm agłą twarz 
M ło d e j, naprzeciw  siedzącej dziew czyny. 
O n a  to czu je  i s zep cze : jedyny,
C udny, aaleki —  jak się te-az m asz?

M iłość  m a zm ienia zarysy jej lic:
Jjykllnal w ich ramy d rog ie  twe ob licze , 
W sp ó łczu je  za mną se c e  je j d z iew icze , 
U śm iesh  je j m ów i: łudźm y się, to  n ic...

■Qazv je i chłoną m oich  o  :zu b ’ ask, 
jj ja r  je j tęsknoty w m ym  ogniu s ię  nieci. 
Jp bcyśm ; sob ie  i b lizcy  —  lak dzieci —  

■Wdz ięczni za tyle m im ow oln ych  łask...

Kroni&a iiiiiisi.
Z T itru Wltiklcjn.

W  środę 1(2 lipca o godz. 7.30 „Księżniczka
czardasza" operetka w 3 aktach ifalmsa?;.

Wie czwartek dnia 13. lipca, o  godzinie 7‘30, 
, .Cyginerya- ', onera w 4 aktach, (debiut M. Po- 
powiczównej).

Wj piątek dnia 14- lipca, o  godzinie 7‘30, 
, ,Zamarłe oczy* ‘, opera w 3 aktach. Występ goś­
cinny F. Freszla.

,W sobotę dnia' 15. lipca, o godzinie 7‘30,
, ,Cavaieria i P a ja c e 'a p e r a  w trzech aktach ■—■ 
W:,'stęp gościnny Freszla i debiut Puchalskiej.

W  niedzielę dnia 16. lipca, o godzinie 7‘30,
JBLały mazur'', operetka w 3 aktach, Lehara.

7‘30,

Repertuar Teatra Msłe&it.
W  > czwartek dnia 13. lipca, o godzinie 7‘30, 

, ,Kiki‘ ', komedya w 3 aktach, Picarda.
W  piątek dnia 14- lipca, o godzinie 

, ,-Kiki'', komedya' w 3 aktach, (Picarda.
W  sobotę dnia 15. lipca, o godzinie 7‘30, 

, ,Kiki' ’ , komedya w 3 aktach, Picarda.
W  niedzielę dnia 16. lipca, o godzinie 7‘30, 

,,Kiki‘ - komedya w 3 aktach, Picarda.

Repertuar Małego Collossema Rejtana 3 o 
godz. 8 wiecz. Dziś Wezuwiusz, burietka w 1 a k -. 
cic oraz solo Bromkowskiej, Ludwikowskiego, 
Udyczyńskiego, Rianol Joe i w. 1.

Artyku’y optyczne, miernicze i gorzelniane 
najtaniej u firmy SCHALL i EICHLER, plac Maria­
cki 7 (pod kawiarnia „de la' iPaix“). 18021

2, A S. P. Gn!azd,o Lwów :a' rąsza na nabo­
żeństwo żałobne za duszę śp. Stanisława Kozmia- 
na, b. dyrektora teatru krakowskiego —  zasłużo­
nego wielce około sprawy teatrów polskich, w y­
chowawcy całej plejady wielkich artystów dra­
matycznych, którzy stali się ozdobą scen w 
Polsce. Nabożeństwo odbędzie się w piątek dnia 
14. lipca br. o godz. 10 rano w kościele OtO. ‘Ber­
nardynów.

Małe Colossoum z powodu upałów przeniosło 
się do ugrodu, przy ul. Teatyńskiel 1. 14, gdzie za 
niskim wstępem bardzo mile rozerwać się można.

Tumany kurzu unoszą się na' ulicach i placach 
Lwowa. Upały dochodzą do najwyższego natęże­
nia, a o skraplaniu ulic i chodników nikt nie myśli. 
Szerzą się też we Lwowie z epidemiczną wprost 
zaciekłością bronchitis i gruźlica. Ze sfer lekar­
skich odzywają się utyskiwania na prasę, która 
nie porusza tej aktualnej i tak ażnei jsprawy. 
Ale cóż począć — nawet ta, jak ją nazywają: 
ósma potęga świata1, prasa choćby najenergiczniej 
sza nic nie Doradzi wobec indolencji lwowskiego 
magistratu i naszego urzędu czyszczenia miasta.

Zemsta kamienicznlczki. Właścicielka domu 
pod 1. 21 przy ul. Klcparowskiej, pani Ruchela 
Acker napadła wsoólnie ze swoim synem Paw ­
łem Ackercm, Jokatorkę tego domu panią L. G„ 
którą na wszelki możliwy soosób pragnie wyru­
gować z zajmowanego mieszkania. Oto onegdaj 
kiedy pani L. G. wistrzyła na ganku pości i  i ma­
terace, sprowadziła policjanta i kazała dozorco- 
wej zrzucić materace sprężynowe pani L. G. z 
ganku 1/1. piętra na podwórze, pod pozorem, że po 
godzinie 10-tcJ rano nie wolno wietrzyć na “tanku

pościeli. Daremnie tłumaczyła się pani L. G., że 
czeka na powrót męża aby jej pomógł zanieść do 
pokoju ciężkie materace. Kairueniczniczka chciała 
się zemścić na lokatorce i skorzystała ze sposob­
ności. Sprawa oprze się o sąd.

Niedorzeczna moda. Potrzeba przystrajania 
swej osoby istniała zawsze i sięga prastarych 
czasów. Wiadome to są rzeczy, jak i to, że stro­
ić się lubi zarówno papuaska, jak 1 paryżanka. 
Ale są różnice i to bardzo znaczne. Kobietę w y­
tworną poznaje się po tem, że ubJera się na ulicę 
tak, aby nie zwracać na siebie uwagi. Niostety, 
jakże mało mamy we Lwowie wytwornych ko­
biet, o ile chodzi o te młode i ładne. Ubierają się, 
jak papnaski. Nie mogą, jak dzikuski nosić spódni­
czek z samych frendzli, przędzy roślinnej w sta­
nie naturalnym, to przynajmniej od kolan w dół 
spódniczka z frcndzlami, koloru wpadającego w 
oczy. Materje na suknie mają wzory tapet, a naj­
wyższym krzykiem mody suknia wzorzysta, bar­
dzo „malownicza", ale na sposób tak dziki, ża 
zachwyciłyby te suknie każdą obywatelkę Hono­
lulu lub Wysp Ognistych.

Leczenłe przymiotu. Na ostatnim paryskim 
kongresie dermatologów lekarze przedłożyli spra­
wozdania z leczenia syiilisu bizmutem. Stwierdzo­
no, że leczenia te są skuteczne.

Redukcja armii japońskiej. Wedle doniesienia 
Reutera nastąpić ma znaczna redukcja armji ja­
pońskiej. Zniżka wyniesie 50.000 ludzi-

Doi oczne zebranie delegatów Tow. lekarzy 
polskich b. Galicji odbyło się dnia 9 bm. Po przed 
stawieniu sprawozdania’ z czynności Rady zawia- 
dowczej, wykazującego między inne mi znaczny 
rozwój zdrojowiska Mlorszyti, własności Towa­
rzystwa wybrano prezesem prof. dr. Renckiego, 
wiceprezesem prof. dr. Nowickiego, sekretarzem 
doc. dr. Bocheńskiego, skarbnikiem dr. Trzcie- 
niockiego nadto kilku członków Rady- Następne 
zebranie ma się odbyć w Krnkowie.

Śledztwo w sprawie zajść niedzielnych w 
Wilnie. Śledztwo w sprawie zajść niedzielnych 
prowadzi sędzia dla spraw szczególnych Haw- 
ryłkicwicz. Ogłosił on wezwanie do naocznych 
świadków wypadku by złożyli zeznania dla nale­
żytego oświetlenia1 sprawy. Po ukończeniu śledz­
twa’ będzie wydany urzędowy komunikat. Zabici 
zostali stróż Rakowski i szeregowiec Krawczuk.

P. Ethol Earle przedstawicielka Medii , .Po­
moc Koleżeńska' ‘ nadesłała nam następujący list: 

'Czcigodny Panie Redaktorze!
W  chwili wyjazdu ze Lwowa, w którymi 10 

miesięcy pracowałam z ramienia , ,Pomnov Kolo- 
żeńskiei'', chciałabym tą droga podziękować 
wszystkim, którzy pracy naszej nieśli życzliwe 
zainteresowanie i ofiarne współdziałanie, w pierw 
szym rzędzie tym. którzy pnmvszv nasz idealnv 
cel, leczenie ran, które Student polski dnznał 
W ciiągu długich lat tragiczne! womy, wsnfdzia- 
łali t  wysiłkami nasze] MIsyl.

Środki materyahie, którcmi , ;Pomoc Kole­
żeńska' ‘ rozporządzała, to skromne ofiary Stu­
dentów zagranicy, składki tych, którzy nieraz sa­
mi byli w nędzy, wspólny wysiłek ratowniczy 
Studentów 40 Państw. Jestem jednak pewna, że 
ofiarodawcy byliby tak szczęśliwi lak ja jestem, 
gdyby mogli byli stwierdzić tak. jak ja mogłam 
stwierdzić, żo praca1 nasza trafiła na serdeczna 
życzliwą wdzięczność i przyjaźń Studentów 
Zmartw ychw stałoj 'Polski mężnie idących wśród 
pracy i w ysiłku  kn Przyszłości iPaf.itw a. Tó też 
7, 9.?}m  i ?r.rdec7-nctTi i’ czuciem  przyjaźni żegnani 
dziś w szystk ich  Studeufńy/ f proszę, h y  zechcieli 
-ęchować w patniec*' Kolegów f-wMńh z Państw 
obcych. W  ter sposób choć częściowo osiągnięty 
będzie nmw cel mwarty w dewizie Ot pdnnes 
urmm s i n t " .  solidaryzm światowy ludzi dobrych
i uczciwych.

Łączę wyrazy najgłębszego poważania
Ełhel Dooduta tarle*



„WIEK NOWY* Nr. 6324 z ;nia 13 lipca 1922. n  -

(kp) Trup dziecka w parku Kańskiego. W
staw ku, k tó ry  znajduje się w parku 'Kilińskiego, 
znaleziono w czo raj zw łoki dziecka "kilkum iesięcz­
nego pici męskiej. Pochodzenie d z le c fa  nlo jest 
znane.

(kp) K aw alerska  jazda. W łóściSńiu Antoni 
Iw anicki z K rzyw -czyc najechał na pl. Teodora 
na M endla Zandla, tracił go i ciężko potłukł. Zan- 
dla po opatrzeniu w  szpitalu izra^lickim zostaw io ­
no opiece, dom owej.

(kl>) Kanikularne kłopoty. Na inspekcję policji 
zgłosił się pew ien gość z  bardzo n erw o w ą propo­
zyc ją . O to pod nim m ieszka w  kam ienicy jakiś są­
siad, k tó ry  w y p ę d ziw szy  żonę z  dziećm i ży je  te­
ra z  z  kochanką, a ponicwaiż- w  n ocy jest mu go ­
rąco, o tw iera  okno. Okno skrzyp i całą  noc, co 
skarżącego  tak rozdrażnia, żc „pójdzie, na KuR 
parków , jeśli policja temu nic zapobiegnie".

Skądinąd znów  przychodzi pew na m łoda gos­
posia. M a pranie w  balji, zam ów iła praczkę, a tu 
m agistrat zaniknął w łaśnie w odę. Zdc.iierwow ana 
gosposia w z y w a  policję, b y  zatelefonow ała do 
król. stoł. m agistratu o otw arcie  w odociągu, gd yż  
pranie nie może czek ać w baiji.

Istne hum oreski'
■t • i

pas ten w spjm nlani usiłowali u k ry ć  u kilku go- 
spodarzy, a' gd y  ukrycie im nie ucfalo się, zanieśli 
go niejakiej Pelagji R eszetu chy, u której pas u- 
kryli na strychu. K aw ałek  pasa dali 'Baranowi, ja­
ko odszkodow anie za  uszkodzoną strzechę.

Sp raw ę tę ro zp atry w ał dwukrotnie W . S. O. 
w e L w o w ie  a to w  dniu 2. czerw ca  i 1. lipca br. 
w  dniu 8. bm. zajm ow ał się senat W . S. O., k tó ­
remu p rzew o d n iczył pułkow nik Stefan Łukow ski, 
o skarżał major M uller, bronili adw okaci dr. Fla- 

-ochner i dr. ilirscliprung.

O skarżeni K izim a i Sm yrski w ypierali się  po­
pełnienia krad zieży , nic p rzeczyli, że byfi w po­
siadaniu, pasa. O brona szła  w  kierunku uczestni­
czenia w  krad zieży , g d y  natom iast prokurator stał 
na stanow isku aktu oskarżenia, z w ła sz c z a  że 
oskarżoni przed w spółw ięźniam i opisyw ali do­
kładnie sposób popełnienia zbrodni.

Senat po naradzie, zasądził obu za  zbrodnię 
uczestniczenia w  k rad zieży  na karę ciężkiego w ię 
zienia po 1 reku z w liczeniem - aresztu śledczego.

Prokurator w niósł zażalenie niew ażności z  po 
w edu nieodpowiedniej k lasyfikacji czynu.

w ystarczają , b y  p o żyteczn ą szk o łę  o to czyć  tro­
skliw ą opieką i poprzeć ją w  m iarę możności. 
O bow iązek ton, m oralny, sp ołeczn y i narodow y, 
c ią ży  w  pierw szej iinji na panu lir. Karolu Lanc* 
korońskim, którego ascendenci daw ali piękny 
przykład , jak słu żyć  O jczyźnie  m ajątkiem o lb rzy ­
mim, któ ry  im p rzecież ta O jczyzna dała.

Nie um ył się jednak pan Karol Lanckoroński 
do sw oich w ielkich przodków', jabłuszko z starego 
d rzćw a padło bardzo daleko od jabłoni. Oto d o  

y tic d zą  nas skargi, że  magnat ten, w łaściciel Roz- 
doiu. -Kcmarna, Jagiclnicy, pan o m iliardow ym  
mjątku, nie ty lko  żałuje m arnego grosza na pod 
trzym anie szk o ły , lecz  co w ięcej: rpguje szkołę
z  gruntu i budynku!

Z ły  p rzykład  daje la a jo w i ten potom ek „szlif 
chetnych“> któ ry  przecież w  ofiarności powinien 
b yć w zorem  dla innych.

Z ły  p rzykład  daje i budzi zgorszenie krocio­
w y  magnat, w yd ziera ją cy  krajow i skraw ek ziemi, 
który  mu naw et na park porządny nie w y sta rczy . 
A należałoby tego  unikać panu Lanckcrćńskicm u. 
tem bardziej, że Z w iązek  Ziemian nie ukończy? je­
szcze  dotychczas żmudnej p ra cy  oczyszczan ir 
swmgo członka z zarzutu, pow szechnie p o w tarza­
nego, a podanego jako curiosum, p rzykre  w  pol­
skich dziennikach i radosne w  ukraińskich dzien­
nikach: -że pan hrabia, nobilis Polonus, nie chct 
płacić daniny, bo... „lo sy  M ałopolski W schodniej 
nie są jeszcze  przesądzone", w ięc pan Lanckoron- 
ski nie jest o byw atclćm  -polskim.

G d y b y  tę loflikę ^kupiecką p osłyszeli ci Lan< 
korońscy, k tó rzy  k rw ią  i szablicą pomnażali w ic! 
ką  R zeczpospolitą, zadrżeliby  w  star?, eh m ogi­
łach.

ZAPISKI.
M apa T atr. O pracow ał D r. Adam T o m aszew ­

ski. Podziałka  1:50.000, form at 80/rlO w  8 kolo  
racli. N akład i w łasn ość księgarni Pulskhjj ©. Po* 
łonieckiego w e L w o w ie. P ie rw sza  polska map i  

ca }ych T atr sprawo n ieb yw ałą  radość “w szysrkiit 
nrłeśnikom  T atr, a1 przedew/szysfkTefri w jc ie c z k a  
w com  i turystom . D rogi, ścieżki i d ro ży n y  b arw ­
nie oznaczone. O rientacja mimo b o ga ctw a  szcza  
gółów  n ad zw yczaj ła tw a. W ?'daw nictvfe tc staiu 
w i p raw d ziw y senzację w' pćIskioj"'kartografji

«* ł

Juliusze-wa Albino w ska „Dom  oszczęd n y"
W ydanie now e, uzupełnione. N akład księgarń/ 
A kadem ickiej w e L w o w ie . Rok 1922. Jest to k s ią i 
ka, której w yso k ą , n iezaprzeczoną w arto ść oce- 
niło zarów no ministerstw o w yzn ań  i ośw iat?' u 
nas i zagranicą. O trzym ała  też  liczne odznaczeni! 
od najpow-ażniejszych zrzeszeń  społeczn?'ch i To, 
w arzystw  naukow ych . Szano.wna autorka tej 
książki, znana zaszczytn ie  propagatorka reformy 
gospodarstw a dom ow ego pani Juijuszaw a Albi- 
nowska. posiada kilka medali zasług i w yso k ie  
odznaczenia, za sw ą działalność. T o  też dzieło je/ 
„Dom oszczęd n y" nie . potrzebuje reklam y gaze  
ciarskiej. Pragn iem j' ty lko  zw ró cić  u w ag ę  na! 
szych  czyteln iczek  na tę książkę, stw ierd ziw szy 
jej n ad zw yczajn ą  ??'artc*ść dla każdej gospodyfi 
domu. Razem  z w yp raw ą  ślubną, p o w innaby mat 
ka  w ło ż y ć  do kufra w yp raw .iego  córki ta k ie  !x 
książkę Albinowskiej. z a c z e m 'o d d a  młodej go s 
pesi najw iększą p rzysłu gę. K siążka ta za?vier$, 
doskonałe pouczenia zarów n o to w arzysk ie, jat? 
i te, dot-yczące urządzenia m ieszkania. Dalej id§ 
pouczenia jak p row adzić księgę gospodarską, ja*  
zarzą d za ć p rz y  gospodarowaniu i zakupach. A 
w ięc m am y tu ró?vnież to w aro zn aw stw o  i pou­
czenia n rzy  praniu i prasow aniu L L -ia ru  L

K r o n i k a  ś p ó r f ó w a
lasr- — ■ -

Z aw o d y lek ko atletyczn a  L K S, „P o go ń " jako 
d a lszy  ciąg „iPiętnastoleąia" tego klubu, zapctwfc- 
dziane na dzień 15. i 16. lipca budzą zrozum iale 
zainteresow anie. T ak  ilości zgłoszon ych, ich osią­
gnięte w yniki, jak i rówmież ryw alizac ja  L w o w a  
i W a rsza ty y  dają pew ność, ż c  p ierw szy  raz od 
1914 roku o gląaać będzie sp ortow y św ia t lw o w ­
ski p raw dziw ie na w ysokim  poziomie stojące z a ­
w ody.

Sekcja  p ły w a ck a  L K S. „P o go ń " otrzym ała  po 
lecenie z  P olskiego Z w iązku  P ły w a c k ie g o  u rzą­
dzenia zaw o d ó w  p ływ ackich  o m istrzostw o 
wschodniej M ałopolski i L w o w a.

Celem  omó?Vicnia spraw  dotycząc?'cli Sekcji^ 
o raz podziału jej na oddział pań i panów, zap rasza  
Z arząd  L K S .* P o g o ń ‘‘ P an ów  na1 posiedzenie, k tó­
re odbędzie się w  piątek 14. IIpca bm. o godz. 6 
popal. w  lokalu klubu, ul. Z yb lik icw icza  17. Panie 
zaś na posiedzenie, które c d b g O e  się w  niedzielę 
dnia 16. lipca bm. o godz. 11 przed" południem.

Program  posiedzeń zostanie podany w. naj­
b liższych  dniach. #

9m *

Dnia' 8. lipca rc-zcgrane zo sta ły  w e L w ow ie 
następujące m atche:

O dw ot II. Jutrzenka II. 2:1 (1:1). S ę d zio w ał 
bardzo dobrze p. M. Farb.

9. lipca O d w et II. D. K. S. I. 5:2.

i.

Z  sądu w ojskow ego .
K radzież c z y  uczestniczenie w  krad zieży  pasa

wartości około 400.009 mk.a
(!!) \V! n ocy z  dnia 4 na 5 października 1921 

skradziono z  zam kniętego strychu pas skórzany 
do k o ła . m łyńskiego na' szkodę w łaścicieli m łyna 
w  Tarnopolu, B erm ana Zimmerr i B . TTirlda. P a s  
b y ł w artości około 4fl41.(ł9(>-fiut

C zyn u  tego zbrountczcjgo mieli się dopuścić 
ułani 9 p. Mikuła} Kiziina ł W ła d y s ła w  Sm yrski.

W  pow odach aktu oskarżenia podniosiono.

(ko) C zy teln icy  pam iętają niezaw odnie głośn y 
proces Adeli i M alw in y Souppanównej, które od­
p ow iadały za  skrytobójcze m orderstw o, dokona­
ne na kobiecie. ^ S p ra w czyn i m orderstw a a.de!a 
Souppanówna została  w  r. 1919 skazana w e  L w o ­
w ie  na karę śm ierci, k tó rą  N aczelnik P ań stw a w  
drodze łaski zm ienił na 15-Ictnie ciężkie w ięzienie.

K arę sw oją odsiaduje Adela w  więzieniu w  
Chęcinach. Na m ocy ustaw.y am nestyjnej zrednko- 
?vano jej karę o jedną trzecią, z  pozostałych za-ś 
10 la t  odsiedziała już trz y  lata, tak, żc pozostaje 
jej jeszcze  7 lat kary.

P on iew aż atoli istnieje/polska nowela' do u- 
s ta w y  karnej tej treści, ż e  kto odbędzie b e z  zarzu 
tu 2/3 k a ry , tego może prokuratura w ypuścić na 
w olną stopę z tom, że jeżeli w  ciągu czasu  pozo­
stałego do odsiedzenia k a ry  dana osoba sprawuje 
się na w olności popraw nie, kara  zostaje umo­
rzona.

M oże w ięc Adela m ieć nadzieję,- że  g d y  po­
zostanie jej jeszcze  5 lat w ięzienia, będzie- m ogła 
w y jść  w arunkow o na w olną stopę. W  ten sposób 
c ie k a w y  L w ó w e k  m iałby za 2 lata ni. mość oglą­
dania. na w olności smutnej bohaterki zbrodniczego 
dramatu.

Siostra jej, M alwm a 'Souppanówna, którą  sąd 
p rzysięgłych  dw ukrotnie uw olnił od w iny i k a ry , 
jest teraz n au czycie lk ą  w  jednej w si galicyjskiej.

(kp) Na gruncie ! w budynku rodzin y Łanc- 
korońskich w  JagiejgŁjś. prosperow ała p rzez dłuż 
szy  czas  niższa szkoła  rolnicza krajow a. Instytu­
cja ta, prow adzona w zo ro w o ' i owocnie, przjm o- 
sila k o rzyści nje ty lko  natur?" rzeczo w ej, dostar­
czając krajow i w yk szta łco n y ch  teoretyczn ie  i 
praktyczn ie rolników , lecz  rów n ież b y ła  pow ażną 

-placów ką narodową.
Z d a w a ło b y  sie. że te dw a m o ty w y  zupełnie
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MODNY AUTOR.

— Pyta s!ę pan!, Jakie Jest najpiękniejsze 
•fcitełó mojej "wyobraźni?

Ostatnia moja deklaracya podatku Jocho-

dowogfO.
(London Ophiion).

sprzątaniu i czyszczeniu mebli oraz statków go­
spodarskich. Znaczną część książki W3rDctniaj? po­
uczenia kucharskie, a więc setki recept do pie- 
piyw a i gotowania*. W  końcu, jako dodatek, Książ­
em zawiera samouczek dTa pielęgnowania niemo- 
jmfląt i udzielania pierwsze) pomocy chorym.

Z ruin opętanvch. (Sergo Tajfun i -Ku rulisz w i -
11. firuzja, pod jarzmem bolszewiokiem, Warsza- 
iwa 1922).

Niestety, sejm Zakaukazia nie zaoobiegł zfu, 
krzewionemu z bolszewh od 1917 r. Samodziel­
ność pierwsza proklamowała 26. maja 1918 r, 
Gruzja, w dwa dni potem tatarski Aserbtjd£an 
oraz Armenja, kraje — dziś też niewolne. A zra­
zu broniła się Gruzja dzielnie, ulegając wreszcie 
przemocy na sześciu frontach. Dowcipne, pomy­
słowe budowy przecznic, koncentracie wojsk — 
chroniły początkowo górska „Georgie" od razów 
ostatecznych — ale tylko czasowo, niestety. Pra­
ca przcdparlamentu i konstytuanty, najradykal- 
niejsze zmiany społeczne, byFy pod gi uzami chy­
trze zbolszewizowanej przemocą Gruzji. 7. maja 
1920 r. zawiera Moskwa z Gruzją umowę o uzna­
nie jej niezawisłości, którą depce — bez wypo­

wiedzenia woiny, istinno po bolszewicką — H. 
Ilutego 1921. Zaw ojowawszy mężny kraj, próbuje 
Sowdepja wyborów. ‘Wychodzą — mienszewicy 
i escrzy. Boiszewizm próbuje złagodnioń — wynik 
coraz gorszy. Rozgoryczony Lenin ucieka się do 
represyj, które zarządza jego „oko" —< Ordzeni-

boju z inwazją, żądza patriotyczna:, której wyra­
zem jest wśród innych i piękna twórczość wiesz­
cza Gruzji, surmowy ton wielkiego liryka Kuru- 
liszwilęgo.

H dwb, łe  dwoje ludzi, po emalii zboczy 
Szlo tamtędy... po klamrach, 0:trożnie by

(nie paść,
Potem nakryli sobie najcudniejsze oczy 
Clcną pieszczotą dłoni —  i runęli w p-ze*

[paść.
Wydobywali swoją dobroć z cudzej złości 
Zabili się bez żadnej przyczyny zabicia,
J upr^stu, no... nie mieli powodu do życia. 
Byli dziwni, i dziwnej szukali miłości.

Wiosną, skrywają przepaść, gałęzie kwitnące. 
Przewlekając na taśmach pamięci —  zda-

[rżenie,
Gęstwiny bzów, otchłan'e liliowe, wiodące 
Do marzenia stopiły w woń i w zamy­

dlenie,
Rozpacz śmierci —  aksamit mroku —  i jak

[stróże,
Kolorem bladych pereł lamując krawędzie 
Owinięte niebieskiem światłem — fO ną

[róże
Jakieś bezmiernie smutne i iene jak wszędzie.

Z b i e r a j c i e  z ł o m  i  s r e b r a  
ua Skgirl) PoIsH. ZWĆrfcn
zsjintiie sie Klarcd. 6rs-
R o i t l f i  L K i f S ,  U l .  § S S 3 *  

H f c * ! ! c l i  1 . t t

Naczelny redaktor:
BRON!St_AW LASKOWNICK4 

Odpowiedzialny rcdasior:
JÓ Z E F  K R Z V S Z T O J » O W lC i

jkidzokom dla spraw wewn. 
■rozstrzeliwa się „posTępowo"

R w irk w elja . Odtąd 
cichaczem . Konflik­

ty  przyszłe z nacjonalizmem ^wiadomej Gruzji są
nieuniknione. Ruro 
►“i ale stęc! fo '--:

vL!e, głnbho m ilczy. 
3ŚS- i ż ą d z a ;

MARJA KAZECKA.

R óże nad przepaścią  
w Ols.

Znam twój kraj* kraj ze śniegu, gdzie ludzie
[o męce

N e wiedzą —  gdzie nie ginie nic bez swej
[zapłaty.

Gdzie dni mają imiona ze szczęścia jak
[kwiaty

A noc obejmujące, dobre, srebrne rece.
Nie wiem czemu, dziś właśnie, to przypełzło

[do mnie
Z przeszłości, jak dym siny i czemu to

[pieszczę,
Czemu widzę to miejsce tak ciche ogromnie,
Gdzie się jedna część duszy mojej modli

firszcze.

W ocząch twojego śniegu —  dziwną t^je-
(mnica.

Której nigdy nikt nie zna —  WDrawinna w
[tęskrofę,

A wszystkie drogi śniegu wiodą do księżyca.
Pod smutkiem dróg zaś leżą umarłe J złote
L ście, pod melancholią szeregu jeslęnt,
Poś;ód słońca, sz firu. nieba l przestrzeni.

O  a B U K & S B U L  D

malaiby, llstwiarsy, litogra-
ŁÓ W  po cenach fabryc nych sprzedaje na­

tychmiast ze składu 18146

f l t S ł a d s r o k l i l l u l m i
Lek-rZ- h  ul' G m lccka 1. W
'entysta** ' » U 3 » y * o l  r.ad rest. WP. Kozłowskiego 

Ord. od 9 — 1 i 3—0. Ustawianie zębów sztucznych 
i leczenie chorób jamy ustnej. 132311

Epecyallsta chorób skórnych ! wenerrcznyca

ir. n ie m i salpeteb
Lwów, Sylistaske 17, crd. e d 8 —9 112—6. 17337

a k u s z e r k a Ł U T K O Ś I S K Ś
2  w a a

przyjmuje zamówi* im, ud^ie'- porad pod dyskrecyą. 
U l i c a  A m y K a  1. © , d r z w i  2 .  1 )738

Specyalista chorób skórnych ’ wenerycznych
I  b. sekund, szpitala wiedcń.

B v S  • u l  (HI W  Ma l i  i lwowskiego crd. od 8-9, 
12-1,3-6, Lwów, Asnyka 1 (róg Fańskiej). 17396

“ pecyal jta chorób skórnych i wenerycznych

Dr. N- GOLD&TEl M
były ulew. idinild wiedeńskiej i oe.lińaklej 17535 

powróci! i or u ula kobiet ód ]0  -12, dlą męzczyzn
od 2-5, w niedziele i święta od 9-12, Kraszewskiego Ś.
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Lekarz chorób wene- SWk »  #% JS [T$>, ES §
rycz a v ch i skórnych fiFsF® £  3 E
o r d y a u j a  o d  1 2 — 1 i  o d  3 —3  p o  p o i .

pi. Halicki 7 (nad kawiarnią Centralną). 17326

Z n a n a  F - s a a  H .  t e M l n s f
przeniosła s®dj f i a g & g f n  O b u w ia

z  p?« G j l a c h c w s S i s h  1. 2

a a  p i  s v k s t u s k a  L l
i  p o s i a d a  n a  e K S a d z i e  18245.

t o n e r y  n ^ l p P s e ^ n S s i s z a  vw w S a lk S a n  
« ? ^ & ® r a e  p ©  fg S S iC I C H  C E $ gA € B 4 »

Polecając sią nadal P. T. Publiczmści 
Z poważaniem £?• L f U S J . i N I L R

Fortepiany, pianina nowe 
i wycofane z wypożyczalni

sprzedajemy korzystnie 13172

K£ k m  I S¥Ef
L w ó w ,  u l .  K o p a r n s K a  1&.

< \ \ 0 . ofi/Ęi

c/fn fon i <? fa 'ó £ ?
J7vóiv: 6o6’es6ieoo

17669

lin  iiiffi ii u li lisi
w y E o n a j e  s i a s j / n o w o

S d aw (MŁdegs) M i i I I e r ą
L w ó » w , S y n e S  1 9 , 3. p .

9 o *
18168

i i i ,. . .u iu . ,  w i l l ,  U l i
i ?orsgosHi zaHiittl w&tlmsj l l u M

Fm b  Krajawi l ) M i j  f i  O w o i s f t

ui. Bognsłswsfóiego 1. 9, wejście z 
ui. Pelcźyńsłfielj; —  Zgłoszenia oso­
biste z p rćjiifaśll m iędzy 0 — 10 

przetJpuŁ i 4— 5 popoŁ is>i5

M S i  fiiffl t t p l
w k*sdek d o  bucików  asbestowych, kor o- 
wych, sipmianych i jedwabnych, oraz „Blatt- 
fussowe*4 wkłady, prawi dełka do lakierów' 
tasiem ki w rośnych kolorach i długościach, 
gumki, pasty, ja 'oteż y.szelkie przyDory do 
cbuwia —  p o le ca  po  najniższych cen ach

M .  L A N D  A U
skład prz'baró-.v szewskich hu-towny i d tal. 
Lwd-tf, ul. Ł y cza k o w sk a  2 2 .  17026

i H C t l  i t f  k ie  c h o r o b y  p l e r e l 8 ® g  
leczy „BALSAM TE-POCOLAN \GE“. 

Używa s o za poraóg lekarzr. —■ Sprzedają 
'apteki i składy apteczne. 16421

II
- u  ia

z 2 pokoi w śródmieścia zamienię na pomiń, 
s/kanio z komfortem z 3—4 pokoi nie koniecznie 
w śródmieściu. Adres podaweżny w Unii Przem. 
Handh 3rrdaia 2. 17970

M K U l i  i  K f f i l l ?
tatow a 11a — sprzeda,£' wszelkiego rodzaju mable 
nowe i używana. Przyjmuje także w komis. 1.637

T O R E B K I  p a p i e r © ® ®
o; a,: D l iU K I  K U P IE C K IE

efektownie i szybko wykonuje

ffiiilslt ffiiiili Ti!
wnie] Z. A. Cieszkowski '<#

u!. 29MlhIea?!eza 2.:s|

dsfna i zap^mocą efert pisemnych na sprze- 
uaż około S 6 0 @  m 3 eSrawsaia śnsi&ri?©- 
SJSgSS 2 na jn 'u  w Leśnic
iwie Huta odbędzie się dnia 25. lipca b. r. 
w DyrS  cyi lasów i dóbi skolskich w Demni 
wyżnej- BliŻ3zych informacyi o warunkach 
! przedaży udziela na żądanie wymieniona 
Dy ekcya — poczta Skole. 14777

b  i c s k . w u  w  c e n i e  4 J S  r ś k p . * a  1 k g .  d a

" I S  PBTB I L iL B i t iS la ,  M  l i f f l M f ,
18144

Agentów
dla ro2sprzeclaży towarów kancela-yjnych za 
prowizyą po zukuje PiilkH! Syndykat Han- 

d!o&y, Ł̂ óisł, Legionóia 3. 13147

m m m  o d n o w ę
ofarajs jak długft zapas starczy:

Nr. 2 rap. 450. Nr. 21!* mp. 550 
„ 2Ve nip. 600. Nr. 23/r mp. 700.

8 r 0 . 3 ’/+
3Ve „  1150. „  3 V

1000.
1350.

4 „  1600 za sztukę.
Odsprzedawcy otrzymują rabat. Wysyłka od» 

u rotnie za zaliczką. 18241

fiWwJ tlseUil SfazliRterzaiisIta %

KRZYPGE, HAlIDttUIIY
slSaHHLMPtS

i wszelkie przybory najkorzyc 
B 4ra.ii. Ił stniej kupić można u firmy

[ M l i i i !  MS, l ą p t  Z ł .
18233

MODNIE szybko j  tanro przerabia kapeluszy dam ske plac 
Unii Brzeskie! f ;  11. pb tro Skdrska. 176S3 1

Z  p o w o d u  w y j a z d u  o K a z y j n i e  d a  
s p r z e d a n i a  m a t o  u ż y w a n yissuselifiil
lift tonoyry 3s IIP. z płótnem I SHl
nieprzemakalnem i budą. za ceną a ,  JtfM.»y*»W m[l. 
Wiotlemość ul. Szpitalna 56 u p. Suchockiego.

lo252

chc^c 3•'? 230Patrzy- w elrgancką garderób?, powinien 
I I a C I s s  odw iedzie  p ? g F w s x © r E ^ c 3 ? t y  Z a k ^ a ^  k r a w i e c k a

BS511 f  # J3L Oial|isl9S 
Poleca materjeły z pierwsrorzęinych f ę b i r y R  a n g i e l s K i c h , oraz krajowych. i478M

N A JW !£ K SZ £  W  KRfitJU

i  mmmmmmwMm

m
iw e w is ,  MRiea s©u& m  l ic z b a  4.

z a o p a t r z o n e  w  m a s z y n y  p o d w ó jn e  r o t a c y jn e ,  w  m a s z y n y  p ła s k ie  i d o  d r u k ó w  
U H istra cy jn y eb  i k o lo r o w y c h ,  w  m a s z y n y  a m e r y k a ń s k ie  d o  s k ła d a n ia  i o b l e ­
w a n ia  c z c io n e k , w  s te r e o ty p ią  p ła s k ą  i o k r ą g łą , w  m a s z y n y  d o  c ią c ia  pa* 
p ie ru  o r a z  w  a m e r y k a n k i, d o  w y k o n y w a n ia  d r o b n y c h  d r u k ó w  k u p ie c k ic h  

i k a n c e la r y jn y c h  —  i p o s ia d a ją c e  w ła s n y

WIELKA mim PIPIE!®
wyko.mją .^szelkte druk?, począwszy od dzienników, d z ie l, wielkich 
nakładów dla władz politycznych i wojskowych — a skończywszy na 

i ajdrobniejszych robotach dru' orskich — wszystko

śsiM&s, ezyifo 1 so umlar&owaiisi csnSeł
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K a i e s u p i ł i 9  S u f i o f f i l a n g -
d o s t a r ^ i a  13103

B tt łS A O  Ł2-- N B  ; , O W BmoMmm ~x skonskiego
c* g  s ^ - a i a n e ,  a .  u  ^ & o w a  ł .  11

P ^ n n ę  p i s z ą c ą  

b rte g lp  n a  m a s s y n ie
i s  znajomością również niemieckiego poszukuj.: na 
(Jobrych w a rankach 52. J. © ę H S F F M A N f  4. 
5 » NOWIE, Lintiego 6. 18119

ARTYST. PRACOWNIA s to la r -li  Jana Hul.bki wyk»nule 
wszelkie roboty w  zakres stolarstwa wchodzące ubca 
Kętrzyńskiego 11 a.   17330

SPóLNlKA^tolarza- przyjmę do fabryczki z po­
pędem clcktrycznem do wyrobu techniczno
Iasowego i mierniczego z trwałem zamówieniu. 
Bertrr-owski Sadownicka 31. 18187

ARTUR SMU'5SY stroiciel lonepianów. CUmlelowskicgn 5, 
przyjmuje strolen.a i reperacje. 1^028

DAM. dobry procent za pożyczkę '309.900 rnkp. na 
'powiększenie interesu. Polna 73, sklep. 18217.

iKjTO za wynagrodzeniem usuńfe szwaby, karako­
ny etc. pod gwaranci* z kuchni zechce donieść 
do Adnyu. pod „yTRUP11. 18183.

LEŚNICZEGO pisarza ekonomicznego; lokala do dworu; 
kucharzy; kucharLi restauracyjne; kelnerki; panny do 
sprzedaży c-a .t ; kawiarki; butetowca; kasierki; keine. 
lów  poszukuje Galicyjskie biuro Kopcrn.ka 22. Lwów,

18033telefon 446.
PG52UKUUE FURMANA do koni. M Kiepski; Pasaż M k o . 

Iascha. ' 16u79

Pt SZUKUIE s:ę zdoln’ ch młodych Panienek do sprzc a . 
wania ciast. Zgtoszeiia osobiste v. kawiarki RENESANS.

(.8102

ZDOLNYCH SLUSARZY przyjmie SLUSARNIA — BEMA 
Kr. 22. U  18124

POSZUKUJE zdolna kucharkę z dobremj świadectwami oraz 
inteligentni Ci-zą Panienkę do pomocy gospodyni. Zg łoszę , 
n(a: Andrzei Żólcfński-J; Batorego 32. 10123

FORTEPIAN do przegrywania!'. Łyczakowska 16,
III. p Chłędowska. 18218.

i I .A K £ E S /a E C ?W A  ra iła ś* !
f Lwów, uS. lisim dw 1,4.

F s l i h s  G a l i e i f i s k ! .

m u l
17533

i i P P  ‘ Komośśll !  -m i

Zilecam y każdej Pani z naszej fabryki po 
‘ bardzo przystępnej cenie. Obc aiunki nafych- 
i-m est wysyłamy za zaliczeniem (płaci się 

przy odbiorze.) bez zadatku.
1) Sukn a jedwabnej trykotiny (z czystego 

jedwabiu! w różnych kolorach, bardzo 
ładna efektowna, Haftowana w pięknych 
deseniach, rebota wyKwintne, uszyta po- 
dłuj ostat iej mody. Cena tylko 18500 M.

2) Taka sama suknia jedwabnej tryk.tiny bez 
haf u pięknie wykonana. C ena ty łko
1 / . o s o  r>tk.

5) li uska z taj jedwabnej trykotiny z pię 
koym szerokim paskiem ładną haftowana 
Cena tylko 8 .5 0 0  Mk. 147A9

Na żądanie wysyłamy materjeł (kupony) z tej­
że jedwabnej trykotiny na suknie syłko 
15 .500  Mk., na bluzki iy iko &.5CO ' Mk.

Przy zamówieniu proszę wskazać dłu­
gość. Z j opakowanie i przesyłkę dolicza się 
6C0Mk. (niezależnie od sumy).— Adresować

A .  E I S E N B L A T T
Warszawa, Karraetfcka 3 m, 'W.

KURS POWTARZAJĄCEJ MATURY SEMINARYALNEJ je . 
sienncEb terminu cci 1 sierpnia; KWALIFIKACYJNY szkól 
powszechnych od 20 Ip ca ; Zarząd: Stankie wieżowa uJica 
Zacharfewicza 3._____________________________   17340^

UCZEŃ VIII ki. glma: dol^y instruktor poszukuje na czas 
wakacyjny lekcyi na wsf,' Zgłoszenia do Admin. Wjcku 
pod LEKCY A.______________________________________________3078^

PROFESORKA udziela łatwą metodą francuskiego oraz po­
prawki w tychże językach. Długosza 37, II."tt. 13016

POSZUKUJĘ zdolnego nauczyciela od 1. września dla dziew­
czynki z V. klasy gjmn. i chłopca z IV. klasy gimn. 
Dział matematyczno-przyrodniczy. Utrzymali a j wynagro­
dzenie wedle umowy. Pisemne oferty pod adresem: Na­
czelnik sądu Jakubowski. Olesko. 14757

POCZĄTKOWE" lekcje języka angielskiego, fran­
cuskiego i gry na fortepianie za obiaa i miesz­
kanie. Zgłoszenia do Małopolskiej
Reklamy, Kopernika 16._________________ 1S338

ŁaGINA. 2 lckcie łaciny z klas wyższych. Zgło­
szenia do Admin. p o i „ŁACINlA". 18170.

MŁYN m otorowy Podlesie ad Grzymałów poszukuje maszy­
nistę ewentualnie z czeladnikiem do obsługi motoru rop­
nego; posada zaraz do objęcia. Zgłoszenia Djsenme z po­
daniem warunków. 14766

POTRZEBNY AGEND do zamówień; SEROWNIA — JARO- 
- STAW , 14767

GOSPODYNI (szafarki) sam otnej; m łodej; pracowitej; z naj­
lepszymi świadectwami; obznajomionej z  mleczarstwem —•

; hodowlą bydła; św iń; drobiu; kijcjjn ą i gospodarstwem 
doinowem poszukuje od zaraz Zarząd ^ ^ r  Kazjnv erza 
Dembskiego w  Nosówce i>. i st. kok Rzeszów'. Odpisy 
świadectw wraz z  żądaneni wynagrodzeniem nsdsyłaó 
tamże . _________________________________   14773__

GORZEI.NIK potrzebny (samotny) od pierwszego sierpnia; 
z  dobrym i świadoctwanf : umiejący zarazem prowadzić
podwójna buchalteryę r obliczą f pisać biegle na jnaszv!ve. 
Odpisy "świadectw nadsyłać: Zarząd Dóbr Kazimierza
Dem bskiego; Nosówka p . i  s t .,k o l . Rzeszów. N euw zglę . 
dnipna pozostaną bez odpow iedzi; 14774

SAMOTNY urzędnik na prowincji blizfco. Lwowa 
poszukuje osoby inteligentnej i młodej, ktćra-by 
się zajęta pięcioletnim chłopczykiem i domem. 
Listy polecone adresować Leopold Lubański. 

j BarszczowŁce, koło Lwowa. 18177

ZDOIąNY aGENT poszukiwany za wysoka prowi­
zją. Przy intenzywmej pracy znaczny dochód. 
Zgłaszać się w biurze „Kompas11 Lwów, hotel 
Euiopcjski, między 6--7 pop. 18179.

im m m ?

W ó s li i j  d l a  d z ie c i!
Meble ogrodowe, werandowe i biuroy, e. Kosze i wa­
lizki do podróży oraz wszelką galanteryę koszy­

karską poleca fabryka 14751
A. IśONIEWICZA, Lwów, Batorego 12.

Rok założenia 1884.

g ą g E B B B B  R©2Mj£t3T2. ,-w-. J-

SAD duży z bardzo szlachetnemi owocami nie­
daleko cd kolei — poważnym relloktantom do 
wydzierżawienia. Wiadomość: ul. Pułaskiego 10 
II- p. na Iowo, od 4—5 popołudniu 18134

BAD OW OCOW Y pięciom orgowy w  Batjfatyczach. Część 
Plerwsza poczta Kan^cnka strumiłowa do wynajęcia chrze 
ścijaninowi. — W-i-adoiność udzieli adw. Dr. Oórowicz 
Lwów ulica Kraszęwskego 15. 17985

^AKUSZERKA potcca się Paniom pod dyskrecją. Lwowskich 
dstecł l  1 (Polna) I. p. 18005

/A N IO ; DOBRZE przerabia otomany; materace ^  ZOFII 15 
W ?  WftOf, 18113 •

PRAW NIK; pierwszorzędna  ̂ła biurowa; znakomity styli­
sta poszukuje posady w  lnstytucyach prywatnych. Zgło­
szenia pod PRAW NIK do Adrn. W?eku. 18077___

PANNA izraeljtka poszukuje posady do samoistnego zarządu 
domem. Chętnie, na prowincyę. Turecka 2 ; parter — 
drzwi Nr. 2. . j^ 9 0

Zl l-LiMlOtBILliZCyVV)*dN6Y podoficer kancelaryjny
wojsk samochodowych, i były fursKcjonariusz 
policji przyjmie zaraz jakiekolwiek zajęcie. 
Zgłoszenia pisemne pod „Kancelista1 do Ad nin. 
Wjieku N.  18Z12.

DRUKARZ do małej ręcznej ,.Boston-ki“ oraz chło­
pak do posług zostaną natychmiast grzyjęci we 
fabryce wyrobów kartonowych -Spiegeiberga, 
Lwów, ul. 'Pańska 12. 181&2.

POSZUKUJĘ zarządczynię domu do dworu w 
Dawidowie. Zgtv)szenia liisto-vne w' miełscu-

1   181-87

RAiNlNĘ do szycia wierzchów obuwia na maszy­
nie poszukuje pracownia wierzchów. Boimów 4,

18191.

OSOBA lepsza zajmie sie kupnem i gotowaniem 
przy małej rodzinie. Wiek pod „P 1 R A C A 11 18213.

MASZYML9HA kwalifikowany do maszyn paro­
wych obejmie posadę na tartaku lub do młyna. 
Zgłoszenia Błas^czuk, Suszno p. Witków nowy, 
powiat Radziech Iw. 18214

MiLODY energiczny handlowiec, hyty kicrownik 
większej f!rmy zagr. poszukuje posady jako kie­
rownik, kasjer etc. we większym przedsiębior­
stwie. Włada językiem polskim, niemieckim i 
ruskim. Zgłoszenia do .Admin. za podaniem bliż­
szych warunków pod .jKierownik11. 18206

DZffiWCZĄT do nauki szycia kołder zaraź płat­
ne poszuk. fabryka kołder Korahdcka 6. 18195

POLRZBRlNiA zaraz służąca do wszystkiego z go­
towaniem i pianiem. L. 'Sapie .y '35. lewy par- 
ter. _________________________   18196

ZAKLAiO fryzjerski S. Herolda w Żółkwi przyj­
mie natychmiast starszego praktykanta, który 
reflektuje po Krókiem czasie na wyzwoliny z 

' ćałem utrzymaniem. Płaca za ugodą- 18208.

POSZUKUJĘ natychmiast jedną maszynistkę, kil­
ka pamein do robót spodniowych. Józef 'Baratz, 
Pilnik arska 2. 18211

DWiliL inteligentne panny poszukują posadę do 
szycia bielizny. Zgłoszenia do Admin. Wieku N. 
pud ,POSADA11.__________________________18237.

MASZYNISTA Cgz. obznajoiTiiony we wszystkich 
maszynach rolniczych, pługach par. i motoro­
wych, gorzelniach i tartakach, jakotez umic|-ą- 
cy kuć i toczyć, poszukuje posady natychmiast, 
tylko na stałe miejsce. Pcste-restante Nr. 19. 
poczta Zamarstynów, Lwów. 18234

ts s m m  W 3 Ł S 3 2  P ^ S I I  M l

FABRYKA wyrobów  papierow/ph Nasz Papier Sp z ogr. 
l up. dawniei S Nicmolon slii, Lwów Piekarska 32. nrzyi- 
mie do naukf kilka panienek początkujących. l^OCJ

SŁUŻĄCEGO z  dobremi świadectwami; naroduwuści poi. 
k jj< ł; przyjmie zaraz Księgarnia Oubrynowlcza i 8 j  la 
Ouuk Katedry. J78 jf

ZfjCER zdoLty , nąkładaCłla zostaną przyjęć, w uiukarni 
Schiałriga; Syksiuskn 24, , '■ „8lL>

ZDCLNA stenotyrJstka pn-sko-niomiocka znajdzie 
zaraz zajęcie. Zgłoszenia osobiste w godc. 4—6 
pop. u firmy Michał Ułam, budowniczy, Lwów, 
Żybliklewlcza 27. 18169.

MLNDANT.KĘ biegł? naszvnistkę przyjmie ad­
wokat Dr- Schipiper, ul Podleskiego 8. 18173.

KUCHARKĘ z dobremi poleceniami poszukuje się 
do domu pryv/atnego. Zgłosić się Sienkiewicza 
I 9, n, O _______________________ 18174

PQ;'(ZWK1'W1AN1I agenci we wszystkich miejsco­
wościach do sprzedaży książek, obrazów etc. 
na raty. Agencja Lwów. Kumuiana 9. 11764

ADW10KA.T, Dr. Marek łTaub w Dndiobyczu po­
szukuje rutynowanego koncypienta. 14778

technika I proktykanta poszukuję zą- 
! dentystyczny Koporniką li, Zgłpszenla

5 10-41.
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MĘŻCZYZN 1 DZIEWiCZ^TA do roboty poszuku­
je Pierwsza1 Krajowa Wytwórnia win ow oco­
wych „JABLOfLCCL1 we Lw ow ie'ul. 'Bogusław­
skiego 9, wejście z ul. Pełczyńskiej. Pierwszeń­
stwo maja ci, którzy pracowali w piwnicach 
win z dłuższomi świadectwami. Zgłoszenia mię­
dzy 9— 10 przed poi. i 4—.5 popoł. 18219

P -̂NiNA do sklepu znajdzie umieszczenie, g t̂ani- 
sław Abl, magazyn papieru, Legionów 11. 1&222

PRZYJMĘ dobra kucharkę, płaca korzystna, ul. 
Lwowskich Dzieci 6, (Ii p. 18231.

POSZUKUJĘ geometry z większą praktyką, ewen 
tualnie autoryzowanego jako wspóLika: w celu 
otwarcia biura1 technicznego w większem mie­
ście wscli. 'Małopolski. Lokal i instrumenty są. 
Zgłoszenia do biura ogłoszeń. Brttcka, 'L w ów , 
Kościuszki 2-, pod „iN ŹYN M fó 18242

DZIEWCZĘTA do pracy przyjmie zakład art. li­
tograficzny A. Hegedtls, Lwów, Bourlarda 3.

18243

POKÓJ kawalerski z osobnem lub wspólnym wej­
ściem poszukiwany. Zgłoszenia: Magazyn Man- 
nera, Sykstuska 2. 18239.

POSZUKUJĘ 2 pokoje z kuchni}, warunki podług 
urnowy. Zgłoszenia do Admiin. pod „X  990.o00“ ,

18194

ZNALEZIONY męski zegarek srebrny z  wisiorkiem do ode­
brania u szewca Uchtblaua, przy u3. Gródeckiej 99. 18011

ZGUBIONĄ kartę tym czasowego zwoftdenia na nazwisko
Klasa Tadeusz; porucznik; unieważnia sTę. 18096

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty wojskowe na na­
zwisko podpor. Biliński Doroslaw. 17852

m a ł £ £ m s Tw ą
WpiOWA Jat 38. mająca urządzone pomieszkańle, 

pC i.ua  mężczyznę w colit małżeństwa. Admin,
_ Wieku dla „SVMJVjTYCZLNEJ-‘. 18215.

WŁ AŚCIiClBLiKA firmy zajmuje duże mieszkanie, 
niezależna w jrjdzie za mąż za urzędnika poważ­
nego, starszego o szlachetnym charakterze. Li- 
sty do Wicku pod „SZuA óHLTŃY *. 18178,

i sp&s s s a i ' aa a n
I R i r  więkarą Laśó agrestu, poziomek 

m il pff truskawek, malin, wisic-n I mi Mi.
! w n  ■ SkAiiSOPńtf,- t a M b l e a i t i a Z Z .

13145

OKAZYJNIE do sprzedania 17 km. <id Lwowa: 
1 kosiarka używana prawie nowa „Westeres"} 
1 żniwiarka uszywana, trybowa, prawic nowa1 
„W esteres"; 1 siew nik_ 13_,;zęd. pr. n. „Kuhnc14 
i  grabiarka Jo siana 34 zębów używana m. „ X o  
warik" Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności' fir­
ma M, Fęucrstcin, ul. Gródecka 59. 18181.

SIATKA gruba druciana do ogrodzenia 1 i pół me­
tra wysoka. 60 metr. długa i klatki na króliki —. 
okazyjnie sprzedam. Świętokrzyska U. 18184

DO SPRZEDANIA parcela budowlana; dwufrontowa w  śród 
hfieśam. Wiadomość Dr. Anion* Zieliński —  ulica Na 
bielaka 1. 18.    jyg g

MA i VNA UUŻA LITOGRAFICZNA DO Si LIFO- 
WANIA KAMIENI — OKAZYJNIE DO SPRZ2- 
DAMIA. CHOR/ ZCZYZ NA 10. 16174

ZSBfiBuL pies duży, legawiec, żółty z białą rlamkai 
na głowie. Własność komisarza policji Łapic­
kiego, Szymonowiczów ’5 18193.

ZGUBIONO 5 bm. wieczorem w Parku Kilińskie­
go portfel z ciemno-czerwonej skóry z gotówką 
1 papierami. Uczciwy znalazca zechce łaskawie 
papiery wojskowe,, legitymację, prywatne za­
piski zwrócić pod adresem Jerzy Krzyżanowski, 
Piekarska 81. 1734.1

NA SPRZEDAŻ lokon.obit- Clayton 6 koni.a w dobrym sta 
me br_ armatury do użycia do pralni''; suszarni; rażni Do 
oglądnięcia w  Kamionce strumiiowej na rob o s tR c  laciń 
SKlrm. — Infonnacyi udzieli adw. Dr. q $ rcw ic* ; L -rów i
ulica Kraszewskiego 15. 17064

SPI TLDAM svpialniQ maclioniową, różno m eble; kiiimy;
] anty1  Osso? uskt.-eh 9. 17993

MEBLE różne, areometr; zegarek D oxa; ręczna waliza skó- 
_ rzan?_N® sprzedania. ybrk . Oródecka 51 skłer 15031

MIESZKAMiA i SKLEPY
1 POKÓJ w  śrńhnleśuu unsebfowanj z sługa dla 1 lub 2 

Parów. Zgloszeufa listowne pod OFICYNY do Adininistr. 
W icku. 18101:

NA LATIO pomieszkanie niedaleko Lwowa katoli­
kowi tanio do wynajęcia. Wiadomość Nabielakd 
l. 15. 11. p. 18178.

MASZYNA GABINETOWA SFNGERA C. B. oka­
zyjnie do sprzedania. Balonowa 14, 1. p. ganek 
lewy od 1—» : 1S021

JADALNIA palisandrowa do sprzedania'. Wiado-
- mość Potockiego 44, I. p- na prawo dc gedz. 

4 popoł. 18185.

RAGI AN, czapka krymska, jedwabna kamizelką 
przedwojenna- do sprzedania. Paulinów 13, 
drzwi Nr. 3 od 5— 8. 18186.

WÓZEIK z dachem do sprzedania, używany. Żół­
kiewska 76, Skoczylas, i821o

WliLLA o 10 wolnych pokojach, stajnia, w ozow­
nia', garaż, pół morga sadu za 45 milionów
sprzedam. Zgłoszenia do Rekii my Prasowej. 
Chorążczyzna 7. ,jNATYGIiM5AST“ . 18188-

W|ANiNĘ sprzedam prawie no-wą, dużą. Murarską 
28, L p. na lewo. 18189.

MFBLE rozmaite sl ile Jo nabycia, oraz pracownia tapicer- 
ska. Leona Sapiehy 45 Sklep komisowy. 177"

SZUKlAM pokoju i kuchni w, Przemyślanach, 
Rudkach, w mieście, na przedmieściu lub gdzie 
indziej. „Bez celu“ do Aamin. .. 14779.

POIiAJ z obfitem utrzymaniem, najwyższy kon- 
fort, wynajmię. „Ziemianin11 Zofji 32 A, parter 
prawdy 2—4. 18192.

GUMY powozowe tanio sprzedaje Rentschn-r. Legionów 37. 
___________________________________________   I77S2

SPR7EDAM lustro; nadaiace się dla zakładów krawieckich 
i kredens dla cukierni lub kęjyiarni; Teodor Kys'ak i Sy 
i iwie; 1 „ó w  ulica Kościuszki 20. '  17670

MAGIEl, ZW YKŁY SPRZEDAM. ZAMKOWA 6. 1807$ "

W ILC7URY prześ'iczne 6-c io  ty„oaniou e ; prawdziwie ra­
sowe na sprzedaż 12—go i 13—go Iipca; ul. Kruszew­
skiego 9 ; I. p. i qj3

DWÓCH Kawalerów posznltuje pokoju przy ro­
dzinie z utrzymaniem niedaleko głównego dwor­
ca. Listownie do Admin. Wieku „pod „KOLEJA­
RZU'1. 1819-

OKAZYA1 DCM ładny; blachą kryty; 5 minut od tramwaju 
U L; o i  ubikacya^u z werandą; dwoma ogródkam i; d .j ._ 

wa owo iow e; stajni na krowę )■ składy; z powodu w y ­
jazdu natychmiast do sprzedania. W iauoinuió przy Z i -  
kładzie Kulparkowskim; Paweł Kułaków: ki. 18084

UŻYV7ANL maszyny do szycia kupuje Urbański ulica Ko. 
1 pernika 16 ; I piętro. 7394

SKLJP nadający się na pracownię lub mieszkanie 
odstąpię zaraz. Wiadomość FrańciszAaftklta 21.

   18204. "
SKll ĘP snożywczy z trafiką dobrze prosperujący 

w dwóch . wystf-.wa.cji, narożny, z pomieszka­
niem do sprzedania ló >'w'zaKf3n za pomieszka­
nie. Małopolskie Doroteum, Wałowa1 15. 18203

SKLHP korzenny z obszernem pomieszkaniem od­
stąpię, mniejsze pomieszkanie pożąuane. Wia­
domość popoł. Jabłonowskich 4. 18221

ZAMIPNIĘ pokój duży, nyża j kuchnia na Pod­
zamczu za takie same lub mniejsze frontowe, 
Gródecka lub w śródmieściu. Wiadomość li­
stownie do Admin. Wie lut N. pod „Podzam- 

_ c z e “ . 18226.

W BRZUCHOWilCACiH wielki pokój, balkon I 
kuchntai _ ewentualnie dwa pokoje, kuchnia do 
wynajęcia. Widia gościnna u właściciela, tamże 
wielki po-kój umeblowany z werandą ewentu­
alnie Z pe isją. ____  __ _______________ 18233,

PROFESOR 0 'M « .  z«im|o to (?czr.f*m | uczyć gn będzie 
matemątyki % fiżi kj ga odstąpienie lub pastrgŁocri e nueuz. 
kaha 2 pokot *  kuchnią. Czynsz i ła - jć  bijdziu w edłu g  
umowy. Zgłoszenia: ul. W yspiańskiego 18; parter. 1SC/9:

SPRZEDAM sypialnie oraz różne rzeczy. Małeckiego 4. par. 
, ter nrawy._______________________________________ lsnM
SPRZEDAM REALNOŚĆ! DOłi z  'użym ogrodem na L e. 

wandńwce; ul. Słowackiego Nr. 2. W iadomość u w łaś. 
cicBefn. 18086

BRZUCHOW ICE; willa murowana z  budynkami gospedar- 
cztml'' blisko stacyi do sprzedania. W iadomość a  dpzorcy 
Kordeckiego 5. Ih08,?

WILLI A w  miejscu klimatyczrnem, 2 minuty od 
stacji do sprzedania. Wiadomość pi. Akademic­
ki L L w kiosku p. T.cricukiej 18193

BPZTJGHOY, 1CE przy torze — dom di ew niany 
642 sążni, ogrodzonych sprzedam. Głowińskiego 
23, lewy parter. 18199

9FP7LDAM. kasę Nr. 3 oraz lóżne meble i an­
tyki, stolarnia w p o d w Ó T zu , Kołłątaja 5. 1821/3

SPRZEDAM garnitur salonqjwy machoniowy (em­
pire) bogato bronzowany. Grottgera 1. I. p. 
drzwi 5 na lewo. 18201

DO SPRjZEiDAiNIA dom trzyfrantuwy, ul. Źu!iń- 
skiego oraz dom jednopiętrowy w Kleparowie. 
Sprzedających zastępuje adwokat RothfAd,
•Pańska 2, między 4—7. _______  10202.

2A  48,000.000 sprzodam śliezsy mająteczek nieda­
leko Lwowa. Dwieście morgów: rola, łąki, las, 
korczunek, młyn, torf, pasieka, dworek muro­
wany, budjmki nowe, inwentarz. Zsrłosze.nia ad­
resować Lwów, Magdaleny 3, I. Ruhn. 18207.

SPRZEDAM dom z ogródkiem na LewandówcC, 
Pctockiugo 18. Wiadomość tamże. 18209.

MASZYNĘ, nożną do szycia sprzedam. Małeckiego 
1. 4, parter prawy. 13210

KUPłF FU'1RQ krymskie lub selsldnow. w  dobrym stante. 
Zgłoszenia tylko listowne. B iszof; Tarnowskiego 10. — 
parter na prawo. 18100

SKLEP z mfeszkanf-em odstąpię. Św. Zofii 56 A. 15082

DO SPRZEDANIA duży pies rasowy gospodarski, 
ul- Gosiewskiego 8.   18180.

LGiKOiMOpILA 6 HP-, do natychmiastowego użyt­
ku do sprzedania Drży u!. Nowej Rzeźni Nr. 25.

18155
NA"WIĘKSZY wybór m aittkó./ z :emskick, gospodarstw, do. 

mów, will. interesów Uondiowych ftp ' ma do sprzedały 
Dom handlowo -  pośrednlczy Taszyctci. Rydgosźcz, Dwor. 
cowa 13. Tc! 780; Firma egz. od 1892 r. 14667

OROANiZACIJA Narodowa w  Jaworowio ma do sprzedania 
natychmiast w  Śiedłfs'-jch p^zez parcelację m orgów S2 
roli, łąk 35. lasu 28. Zgłoszenia tamże. 14759

MASZYNĘ Shigerą nożną w"dobryir. stanie poszu- 
Kuję. W.uUta 26. 18190.

Z PQM)OD?J wyjazdu dwia kozy okazyjnie do 
syTzedania —• ul. Mochnackiego 46. 18171.

PORTĘiPIAN o ładnym tonie tanio sprzedam. 
Chmielowskiego 5, oficyny parter 1S323

DAMSKIE futro pooielice, surzedam. Smutny, 
Chmielo. sk!cgo_5._______________________ 18224.

•MASZYNA do sprzedania lewo „amienna ł cylin- 
drowa z ’ dcwckIu wyjazdu. Wiadomość w Ad- 
mln. Wieku listownie pod ,-Podzamcze" 18227.

KUPIĘ Zeissa 12 resową lornetę połową do piątku 
włącznie. Zgłoszenia przyjmuje biuro dzienni­
ków Scherera, Pasaż Ha.usmana1. 18235.

FORTBPJlAN krótki, krzyżowy Wirht Bosendcr- 
fer si-rzeJam. Łyczakowska 57, Bazylewicz.

1824!.

TAŚMY oraz poduszTcT ??rbowe do maszyn pisar­
skich najlepsze] Litości poleca Kolcsza, Syk- 
stuska 10. ____  ___________  18031

KOLA GUMOWE do powozów sprzedam okazyj­
nie bardzo tanio. Lumen, Lwów, pl. Marjacki 4,

18140

i SPRZLBAM okazyjnie nowy wiedeński Ktitsciur- 
fajton, na gumach. Wiadomość Hotel Europejski, 
Lwów. 18148

DOROŻKĘ (jednokonkę) oraz wóz kryty (do prze 
wozu pieczywa itp.) sprzeda fabryka, Balonowa 
Nr. 3. 18163
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t e

l i
S n t a n :

fiieri?wnictwc s
Dr. lun Cntofiskl, em
amiMzsj:. Sr. ZdzisławsrSsnsissg

Lwów, ul. 5 natorska 5. Telefon 107. Doc. hygj tny Uniwersytetu
przy współpracownictwie sił fachowych we wszystkich działach, wykonuie:

badania jEimpteniG i mikroskopowe:
m o : z u ,  p l w o c i n ,  k a łu , t r e ś c i  ż o ł ą d k o w e j ,  k r w i, m le .v a  i t . p . 

Sniizegółnsie badania przemiany nialBryl. Eadania bakferyołogieziie: wydzielin, wysięków, 
krwi, na'otów i t. p. Billi'Hi* SBr0d}agnG5tyCZr.B: proca Wassermanna, Vidala i innych. 
Badania nys en!ezne: rozfciory wody do picia, wód mineralnych, środków spożywczyc i, 
wód ściekowych i t. p. Na żądanie Szczepionki (autowakcyny). Na żądanie dostarcza s'ę 

rurek i naczyń jałowych do pobrania i przesyłki prób. 1468G

T y d z i e ń  R e k l a m y  I  > c  TylKo 7 ani! *  l i r i .  t a i l i  o l i  « i $ ! i e !
Bluzki crepdechinowe i markizetowe Ruwersa, opalowe, zef.rowo, plócennc. Suknie crtpdcchnowe. fu-

Koszule, Garni-
Bluzki crepdechinowe i markizetowe Ruwersa, opalowe, zefirowa, płóóennc Sukn 
larowe, jedwabne, trykotowe, lepsze marklzetowa, woalowe. 3podiuczki, Kombinacye,

WftiifiH&sazgn M L f l ,  ni. Batorego 32
14752

poieca znany z

Kto chce swoje stare rzeczy sprzedać? — Plącę najwyższe ceny za ubrania 
si.are, bieliznę, pościeli uniformy, obuwie, uywany persze, kjiimy, chodnik1, por- 

ćyery, mibls używ ne, fortepiany, maszyny do szycia, kasy. — F rrychodzę do domu, wezwany k ir.ką 
korespondencyjna Prowincyę załatwiam. R . P O C H , LWÓW, ul. Ctrmlhńska 19. 17468

B a s m c f t ?

t a n i e j  n l f  r a j d z i e  S S %  W "  . 6 0  v  p o s t o j e
Suknie letnie 3030 Mk., markizetowe od 5030, wełniane od 4803 k/ . do najwykwintniejszych, jedwabne 
trykotowe le .szi od 16.500. jedwabne i crepdechiuowa o !  35.000 Mk., Bluzki rewcrsa od 4800 j s roj- 
niejsze, opalowe 4500, zefirowe od 280' Mx., Spódniczki lepszo szerokie od 3800 Mk., zaw.janki wiedeń' 
jkie 2900 Mk., Koszule szyfonowe 1900 M k, Komb-lacye, ąniusSń, Garnitury w olbrzymim wyborze.
r h m a  d a r z o n y  M a g i u r f t  P Q M P A W A »  la g i f i l i o ń s K a t S ,  i »  p a M r z u .

14753

itonahy,15 003 Mp., Kanapki do składania 15.309 Mp., wkłady do łóżek 11.030 Mp., 
łóżka składane, mrterys meblowe, drelichy, portyery, kapy, firanki tiulów e

raBpS5*^?33} & RnMK twii. WawSa 4,

W  T R Z E B I N I
zawiadamia P. T. Hurtowników, Kooperatywy i t. p., że 
oddała iwy ł ą c z n e  z a s t ę o s t w o  swoich wyrobów 
na Wschodnia Małopolską znanej firm ie han d low ej
KI

L w ó w , LKncKego 6 . A d re s  fielegr* jFaia^
Towar znajduje się zawsze w każdej iltości na składzie we Lw wie. 
Fabryka przypomina znane ze swej d ybroci mydło marki „Korfleła".

N a i e t y t o ć ć  p o u s t o iy ą  o p ł a c o n o  ry t fiftS ts m .

z d o ln e ,
znajdą natychmiast zatrirfnie- 
nie 0  najlepszymi warunkanr.
Zgłoszenia wraz z zapodaniem dokładnego 
adresu Dod „J. B. S ."  do A imin;stracyi„J. B. S .“  do 

,,Wieku Nowego". 17954

K oncesyonowane przez Radę szkolną

l l O l l  i
Ł  v /  u  w -  u l .  Ł r c s c a K o w s U a  3 ^ .

U f n  (  I na nowy kurs, ocejmujący bucbal-1 
f »  j j  O J  1 sryę, raehunbi, iet.respondencyę, te­
chnikę handlu i alenograrię. oobywają s ę  co - ' 

dzienn e od 5 do 7 wiecz 
Kurs iznoczyna się dnia 18. bm. 

Wybitne siły fachowe. — Osobny kurs dla
abituryentów. 17768 i

R O W E R  WA N D Ę  RE R 7 0 .0 0 0  Mp.
Maszyna Heniington pismo niewidoczne, Lustro, 
rama pozłaeana nadrjąc :ę do kaw arm, hotelu, 
wanna, lustro weneckie Gablotka, kanapa, kostjumy 
damskie, lampy el.rktryczie ważące i wisie inn ca 
przedmiotów sprzeda W ashington  K opern ika 22 

kupuje i w komis rrzyimuje. 14755

MEBLE K L U B O W R ---------------------------
JADALNIE, S Y P I A L N I E ,  SALONY 
JIURKA AMERYK., REGISTRATURY 
OTOMANY. MATERACE, KANAPKI

s K l a u a n e  17580

najtaniej Łion Natsljowsfci
L w ó w ,  C h o r ą i c z y s n r '  2 9 .

9lo(< za łożenia  1831.

ęitojzy ^ftilSner
J z > w o w ,  y i u n e f i  3 8

poleca :
fat>Sy, oliwy, u>y, oSy arłyHufy

s m a r y ,  6 o n z J jn ę , s z c z o i H a r s H i a g o s p o d a r c z o '  
14/1 i

ze współpracą do interesu drzewnego już isfn-ejacego 
z kapitałem o'd 3—4 milionów Marek polskich. Zgh> 
szeria osobiste przyjmuję na składzie nowo ogro* 
dzonym róg ulicy Potockiego i Leon,* Sapiehy od 
godz. 3 -7  popołudniu. ~ 18167

Wydawca
Druslem SpCiid diuk. .Prana*, uL Sokoła -»

„Wiok Nowy*. wyiawiticsw.


